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Gdańsk pod płachta Hitlera 
Gorący daritań przed wyborami 

GDAŃSK. 27.5. — Telefonem od 
specialnesro wysłannika. — W 
Gdańsku rozgrywa sie dziś ostatni 
akt kamDanji przedwyborczej. 

Jut pierwszy tzut oka na ulice 
miasta wystarcza, aby przekonać 

. sie. że hitlerowcy mojja liczyć na 
wielki sukces. 

Cały Gdańsk tonie poprostu w 
chorągwiach hitlerowskich. Głów
ne ulice, jak np. Lansgasse, przed
stawiają obraz czarno-bialo-czer-
wony. 

Ze wszystkich niemal okien zwie 
tzaja sie różnej wielkości flagi hit
lerowskie — na czarnem polu białe 
kolb. a wewnątrz znak swastyki. 

Przechodnie krocza DO ulicach, 
jak (tdyby pod szpalerem chorąg
wi. Wszystkie inne listy wyborcze 
trina. 

Na ulicy-nie widać żadnej agita
cji. Socjaliści, stanowiący dotych
czas najliczniejsza erune w sejmie, 
Jak gdyby zupełnie nie istnieli. Je
dynie na słupach miejskich tu i 
ówdzie widać plakaty. 

Komuniści nie posiadają plaka
tów zupełnie i azituia jedynie do-
rafnemi ulotkami. 

Niemiecko-narodowi rozwijają 
ilość żywa aeitacje. jednakże przy
tłoczona on iest przez agitacje hit
lerowska. 

Jest uderzające, że afisze propa

gandowe nie kładą nacisku na za
gadnienia polityki zagranicznej, ani 
stosunek do Polski. Akcentem do
minującym jest raczej rozgrywka 
wewnętrzna, międzypartyjna. 

Wszystkie grupy zwalczają za
ciekle hitlerowców, szczególnie je
dnak gorąco agituia niemiecko-na
rodowi. Zwolennicy tej listy za
rzucają mi. in. hitlerowcom atak 
na religie. Jakoż istotnie, narodowi 
socjaliści wydali ulotkę, w której 
nawołują: „Narodowy socjalizm 
iest relteją. Pomóżcie nam do zwy 
ciestwa tej religii, głosując na na
sza listę. Wolnomularski między
narodowy pastor i katolicki pro
boszcz musza zniknąć z pośród 
niemieckiego ludu, podobnie jak 
obcy rasowo rabin". 

Jak widać, hitlerowcy wysuwa
ją te same hasła, które wysunięto 
niedawno podczas wyborów w 
Niemczech. Terenem szczególnie 
gwałtownych starć iest park w So
potach. 

W parku tym najłatwiej iest pro 
wadzić agitację, gdyż Gdańszcza
nie chętnie wyjeżdżają na swój 
strand. Niemiecko narodowi i h i 
tlerowcy starają sie ubiec wzajem
nie w wynajęciu lokalu zakłado
wego lub parku. 

Wczorai doszło tam do gwałtów 
nei bójki. Niezwykły incydent zda-

Burzliwy kongres Penklubów 
defegacia niemiecka opuściła sale 

DUBROWNIK, 27.5. W ciągu 
popołudniowych obrad delegaci 
Pen-Krubów 21 krajów usiłowali 
przy drzwiach zamkniętych 
dojść do porozumienia z delega
cją niemiecką. Delegacja ta w 
związku z rezolucją, wysuniętą 
na posiedzeniu porannem przez 
delegata Pen-Klubu belgijskiego, 
zagwziła opuszczeniem obrad. 
- Wygnany ostatnio z Niemiec 

feomunistycżny pisarz niemiecki 
ToHir miał wygłosić przemowie 
rrie o charakterze pojednaw
czym, lecz odstąpił od tego za
miaru. Przewodniczący obra
dom, znakomity pisarz angielski 
H. G. Wefe, zrobifXwwagę, że 
Toller nie będzie m o ż o u ż m i a l 
okazji sprecyzowania swego" 
nowiska. 

Bezpośrednio po tern delega
cja niemiecka opuściła demon
stracyjnie salę obrad. Po żywej 
wymianie zdań pomiędzy Well
sem a delegatami Francji Roma-
Jn i Gremieux posiedzenie prze
rwano. 

Delegacja niemiecka zwróciła 
l ię do władz miasta Dubrownika" 
z listem, w którym wyjaśnia, że 
w związku z burzliwym prze-

Dzień poiifucznii 
Podsekretarz stanu w ministerstwie 

spraw zagranicznych. m:n. Jan Szem-
bek przyjął w * i a 27-ym b. m. char
ge1 d'«SalTes Hiszpanii, p. Estraday 
Ac*aL 

biegiem kongresu nie będzie mo
gła wziąć udziału w wieczorze, 
który władze miejskie wydają 
dziś na cześć przybyłych litera
tów. 

Decyzje, czy oficjalna delega
cja niemiecka ma brać dalej u-
dział w obradach, czy też bez-
wlocznie wyjechać, odłożono do 
jutra. 

* 
Jeszcze przed zjazdem delegatów 21 

narodów na doroczny kongres organi
zacji literackiej „Pan-łflub" w mieście 
Jugosławia, Dubrowniku, było rzeczą 
niemal pewną, że dojść musi na tym 
kongresie do konfliktu. 

Berliński „Pen-Klub" u)e«l bowiem 
za rządu HWera zupełnemu przeobrażę 
nui. Ustąpić zeń musieli czolGwi lite
raci, iak Tomasz Marni, Zweig, Wasser 
mann, Remarque i inni, postawieni 
przez hitleryzm na indeksie autorów 
zakazanych i potępionych przez „rewo 
hicie narodową". 

Miejsce fch zajęli nieznan-i szerokie
mu ogółowi nacjonalistyczni pisarze, 
z Hansem Johstem na czele — autorem 
dramatu o „Schlageterźe", granym wla 
śnie w jednym z największych teatrów 
berlińskich. 

Kongres „Pen-KJubów" w Dubrowni
ku nie most pominąć taktu prześlado
wań czołowych pisarzy niemieckich, 
spaleniem ich książek publicznie na sto 
sie, przytrzymywania lewicowych lite 
ratńw w obozach koncentracyjnych itd. 

Na tętn tle doszło do konfliktu, o któ 
rym donosi powyższa depesza. 

Ś w i ę t o h a r c e r z y w L o n d y n i e 

rzyf sie miedzy przywódca hitle
rowców, Gauleiterem Forsterem i 
przywódca niemieoko-narodowym 
adwokatem Weisem. 

Forster, spotkawszy Weisego,, 
zawołał: „Ty psie, będziesz wi
siał w poniedziałek o 9-ej rano". 

Im dalej za miasto, tern mniej 
flag hitlerowskich, co nie znaczy 
jednak, ażeby znaleźć można było 
wiece! odezw socjalistycznych lub 
komunistycznych. 

Tu i ówdzie zdarzają sie zabaw
ne napisy, Tak np. w kilku miej
scach widnieje napis: „Wahlt kom-
monistischl". w innem miejscu wi
dać: „Klasse gegegen Klasse", za
miast „gegen". Widać hasło to pi
sał jakiś iakala. 

GDAŃSK, 27.5. — Partja nie
miecko - narodowych przez cały 
dzień urządzała szereg obchodów 
w Sopotach ood ogólnym hasłem 

„dzień niemiecki". Obchody odby 
wały sie głównie w ogrodzie ka
syna. 

Wieczorem dokoła ogrodu gro
madzić sie zaczęły grupy uroundu 
rowanych hitlerowców, którzy w 
pewnym momencie usiłowali sfor
sować wejście. Wywiązała się 
krwawa bójka między hitlerowca
mi 1 stahlhelmowcami. podczas któ 
rej kilkanaście osób odniosło lżej
sze lub cięższe rany. 

Wedfoig doniesień nacjonattstycz 
nej „Danziger Allgemeine Ztg." po 
Deja nie usiłowała położyć natych
miast kresu zajścia, lecz wspólnie 
z hitlerowcami atakowała stahlheł-
mowców. 

Bijatyka pomiędzy hitlerowca
mi a niemiecko - narodowymi mia 
ła miejsce również w innycji mtój-
scowościach na terenie GoaAs&a, 
m. in. w Nytychu. 

-):*:(-
Msrfan Fuks uwięziony 

przez hakatę gdańską 
GDAŃSK, 27.5. — Telefonem 

od specjalnego wysłannika. — 
Fotograf Marjan Fuks znajduje 
$ię nadal w areszcie gdańskim 
przy prezydium policji, 

Wczoraj naskuttek interwencji 
Generalnego Komisarza Rzeczy
pospolitej władze gdańskie na
kazały przyśpieszenie śledz

twa i wyświetlenie nakręconego 
filmu. 

Pokaz odbył się w jednem z 
kin na umyślnie zaproszonych 
rzeczoznawców. Podobno rze
czoznawcy nie znaleźli w doko
nanych zdijęciach nic karygod
nego. 

Wobec tego należy oczekiwać 
rychłego zwolnienia p. Fuksa. 

Podczas Jedne] z uroczystości faszysto wskich w Rzymie, dyktator Wioch. 
Mussollnl, ukazał się w stalowym hełmie, wzorowanym na starych hełmach 
lesjonów Cezara. Na zdjęciu II Duce wita oddziały Faszystów. Za nhn mloą 

Gaz zera. 

Potępienie czynu mjr. Stawińskiego 
w motywach stadu wojskowego 

Wojskowy sąd okr. w Warsza
wie ogłosi! wczoraj obszernie mo
tywy- wyroku' jkazimefuro mir. 
dypl. Jerzego Stawińskiego na 2 
lata więzienia za zabójstwo ś. p. 
Adama Jankowskiego,'dokonane w 
stanie wzruszenia psychicznego 
podczas głośnego zajścia w „Wi
niarni Ziemiańskiej". 

Motywy przygotował przewod
niczący trybunału sądzącego mjr. 
Henryk Rzewuski, który w sposób 
przejrzysty oświetlił wszystkie o-
koliczności, towarzyszące tragicz
nej scenie. 

Na podstawie przeprowadzonej 
rozprawy sąd nie dał wiary wyjaś 
nieniom oskarżonego, jakoby dzia
łał on w obronie honoru munduru 
i w'obronie koniecznej. Zeznania 
świadków z pośród otoczenia os
karżonego (r>p. Jakubowskie, Sti-
wińska i dr. Kolischer) sąd uznał za 
subiektywnie prawdziwe — zaś ob 
jektywnie — za nieprawdziwe. 

To znaczy, że zeznania świad
ków z otoczenia mjr. Stawińskiego 
mogły być poprostu zasugerowane 
przez obronę oskarżonego. Zezna
nia te — w zestawieniu z zeznania
mi innych świadków — nie odpo
wiadały istotnej prawdzie. 

Przy ferowaniu wyroku sąd oparł 
się w szczególności na zeznaniach 
zaprzysiężonego dyrygenta orkie
stry, v- Jana Wrońskiego 1 dr. Lau-
terbacha, który m. in. zeznał, że 
oskarżony uderzył ś. p. Jankow
skiego w chwili, gdy ten odchodził 
już od stolika. 

W postępowaniu ś. p. Jankow
skiego sąd dopatrzył się pewnego 
nietaktu, towarzyskiego, gdyż wy
magania grzeczności nie. upoważ
niły zmarłego do' podejścia- dó-ńle-
zrfaiomej, samotnie -siedzącej p. Ja
kubowskiej i narzucania jej swego 
towarzystwa. 

Niemniej tego rodzaju nietakt to 
warzyśki w nocnym lokalu, przy 
dźwiękach jazzbandu i w oparach 
alkoholu, zdaniem sadu, nie uzasad 
niał postępowania oskarżonego 
względem ś. p. Jankowskiego, któ
ry słowami „pan jeszcze tutaj" i 
odrzuceniem "biletu został sprowo
kowany do czynnej reakcji. 

Sąd nie przychylił się do wywo
dów obrony oskarżonego, dowodzą 
cego, iż działał w obronie honoru 
munduru, gdyż obrona ta nie może 
mieć miejsca tam, gdzie własne po 
stępowanie powoduje konieczność 
niedżentelmeńskiej reakcji. Ś. p. 
Jankowski znieważył oskarżonego 
i mundur. Jednak sam oskarżony 
godności tego munduru swem po
stępowaniem nie uszanował, nara
żając go na takie poniżenie. Skoro 
zatem sam się do tego przyczynił. 
to nie miał uprawnienia moralnego 
do występowanie w jego obronie 

SąJ odrzuci! motyw obrony ko
niecznej, gdyż ze strony ś. p. Jan
kowskiego po uderzeniu, nie grozi
ło żadne niebezpieczeństwo. 

Skazując mjr. Stawińskiego na 2 
lata za zabójstwo w stanie podnie
cenia, wywołanego policzkiem — 

sąd wziął pod uwagę następujące 
okoliczności. Obciążające: karal
ność tądową i dyscyplinarną; oko
licznościami lagodzącemi były: do 
bra opinja służbowa, pobyt na froo 
clę, zasługi bojowe, ciężkie prze
życia pfzy tworzeniu formacji °ws| 
ska polskiego w czasie, rewolucji 
rosyjskiej i brak niecnych pobudek' 
czynu. • ' " * ' • » 

Wyrok został wymierzony na 
podstawie art. 255 k. k, paragraf 2, 

który mówi: „kto zabija pod wpły 
wem silnego wzruszenia, podlega 
karze wiezienia do lat 10". 

Jak się dowiadujemy prok. mjr. 
Józef Mitowski wnosi skargę dt> 
Najwyższego Sąd* Wojskowego. 
d>ma«aSi* sJ* ^zaostrzenia sankcji 
karnej przez wydalenie mjr. Sta
wińskiego z korpusu oficerskiego — 
zaś-obrońca, adw. M. Wyrostek, 
wnosi zażalenie nieważności i dd» 
wołanie. 

Kongres stronnictwa ludowego 
w Warszawie 

Przez cały dzień wczorajszy w 
gmachu Handlowców przy ul. Sien
nej 16 w Warszawie obradował 
kongres stronnictwa ludowego 
pod przewodnictwem posła Mali
nowskiego. 

W pierwszym dniu obrad refe-
raty^wyglosili: pos. Malinowski o 
sytuacji gospodarczej, pos. Witos 
o sytuacji .politycznej, pos. Róg o 
sytuacji parlamentarnej, pos. Wro
na o polityce wewnętrznej, wresz

cie adw. Graliński o polityce zagra 
nicznej. 

Jak słychać referat posła Witosa 
byt b. krótki; referat posła Wrony 
utrzymany był w tonie wybitnie 
opozycyjnym. 

Na posiedzeniu noooludniowem 
dyskutowano nad referatami. U-
chwały i rezolucie powzięto - będą' 
na dzisieiszem posiedzeniu olenan-
nem. 

Opłakane skutk „hortens ad" 
Unieruchomienie 18 przetwórczych fabryk łódzkich 

z braku surowca 

Lord Badea Powell (i), twórca I propagator harcerstwa, przygląda de bu
dowle kładki przez ledaa z drużyn harcerskich, podczas złota harcerzy w 

Londynie, 

Od dłuższego czasu fabryka 
sztucznego jedwabiu w Toma
szowie iasjt wnieruchomtona. 
Pod wpływem elementów wy
wrotowych okupowali robotnicy 
zabudowania fabryczne, stosu
jąc szkodliwy przedewszyst-
kiem dia wars twy pracowniczej 
sposób t. zw. „hortensjad". 
' Że ta metoda strajkowa fatal
nie odbija się na interesie rzeszy 
robotniczej — niebawem miało 
się w całej pełni okazać. 

Tomaszowska fabryka produ
kuje surowiec, który zostaje wv] 
syłamy do Łodzi i taim przerwa 
rżany w szeregu fabryk. Surow 
; a tego Tomaszów mię może o-
.•zywiście obeonie wysyłać. 

I oto w Łodzi stanęło dla bra-
li\i surowca 18-cie fabryk prze-
wórczwh. Przedsiębiorcy bv1i 

zmuszeni wymówić prace swvim 
robotnikom. Sebki rodzin zostało 
przymusowo zepchniętych w 
klęskę beziobocia i nędzy. Roz
goryczenie wśród tych ludzi 
skierowuje sie oczywiście prze

ciw tym demontom wywroto
wym, które w Tomaszowie zata 
mowały pracę i trwając nadal w 
uporze w następstwie pozbawia 
ją pracy robotników w Łodzi. 

Takie są następstwa tych 
„hortensjad", do których robot
ników pchają agitatorzy komu
nistyczni, a które — w swem 
krótkowMztwtic — nasi socjali
ści też uważają za godziwy spo 
sób walki o płace i pracę. Sądzą 
oni, że w ten sposób szkodzą pra 
codawcom. W praktyce jednak 
okazuje się, że przedewszysit-
ktem szikodę ponosi świat pra
cowniczy. 

Skazanie Tasiemki i towarzyszów 
za feror na pi. Kercelego 

Sąd apelacyjny ogłosił wczo
raj wyrok na terorystów z pla
cu Kercelego. Wszystkim oskar 
żonym zmniejszono karę wiezie 
n;a o 1 rok. 

Wobec tego: Siemiątkowski 
(Tasiemka) został skazany na 2 
lata więzienia, Karpiński na 5, 
Steinworf na A, Janiak na 3. 

Nadto wszystkich wymienio
nych skazano na pozbawienie 
praw na przeciąg 2 lat. 

Płochowskiego i Bocheńskie

go skazano każdego na 1 rok i 3 
miesiące więzienia, przyc/.-m u-
znano karę za odcierpiana i obu 
z aresztu uwolniono. 

Pozostałych 6 oskarżonych, 
przebywających . na wolności 
skazano na 1 rok więź enia z da
rowaniem połowy kary na za
sadzie amnestji. 

Nadto: Płochowskiego, Bo
cheńskiego i 6 pozostałych ska-
zanp ha pozbawienie praw na 
przeciąg lat 5. 

' * • ( 

Walasiewiczówna 
dziś bije rehord świata 

Najszybsza kobieta świata. Sta
nisława Walasiewiczówna, zgłosi
ła sie wczoraj do organizatorów 
mistrzostw lekkoatletycznych sto
licy 7. Dro-śba o wstawienie na dzi

siaj do programu zawodów biegli 
na 50 mtr.. 

Walasiewiczówna chce pobić na 
tym dystansie rekord światowy, 
należący do Czeszki MejzIikofJej — 
czas 6.4 sek. 

Rokowania 
i i te wsho-niem i echi e 

RYGA, 27. 5 . * - Z Kowna do
noszą, że w tych dniach rozpo
częły się pod przewodnictwem 
ministra spraw zagranicznych 
Zauniusa rokowania z delegacją 
niemiecką w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego. 

Samobójstwo gełdziarza 
wobec nowego załamania się dolara 

Wczoraj w południe nastąpiła i dzie. Załatwiał wielkie tranzakcje. 
W Warszawie znowu gwałtowna robił znaczne operacje pienTędzmi 
ucieczka od dolara, i zarówno swojemi. jak i powierzo-

Dolar w zaofiarowaniu po 7.50. | nemi. 
jednak odbiorców niema. Aż raz pomylił sie w swych prze 

W związku z tern popełnił samo
bójstwo wystrzałem z rewolweru 
w skroń dyskonter prywatny Judei 
Chaim Hole. 

Lekarz przewiózł go w stanie 
beznadziejnym do szpitala. 

Hole był znana postacią ca gieł-

widywaniach. Przyszło załamani? 
się funta, później dolara. 

Hole stracił na giełdzie cały 
swój majątek, stracił .pieniądze 
klientów. Nie widział innego wyj-
ści z sytuacji — popełnił samobój
stwo, Ł v 7 

http://29.fr
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Wybory w Gdańsku j Hegemonia włosko - niemiecka 
Dzisiejsze wybory do gdań

skiego ,.Vo4kstaffu" odbywają s:ę 
pod znakiem naporu hitleryzmu 
na wolne miasto i -opanowania 
go przez żywioły, wyenające te 
hasła, które od 4 miesięcy są 
wprowadzane w czyn w Niem
czech. 

Otói trzeba przedcwszystkiem 
stwierdzić, ze Gdańsk w ciągu 
ostatnich 13 lat nigdy nie prowa
dził samodzielnej polityki i że od 
Salwna po Ziehma zawsze poli
tyka wolnego miasta była uza
leżniana od instrulkcyj berliń
skich. Były jednak zachowane 
pewne pozory samodzielności. 
Teraz mają być odrzucone. Lis
tek figowy pozornej samodziel
ności zniknąłby. v 

Jaka była fizjognoroja rządu 
gdańskiego — wiemy dokładnie 
z praktyki ostatnich 13 lat. Ale 
wierny również dobrze, co zna
czy hitleryzm. Wiemy, jakie są 
Idee przewodnie tego ruchu i ja 
ka jego prakltyka polityczna. 
Wiemy, co znaczy hasło „CMeich 
hartung". zrównania wszystkich 
ośrodków niemieckich, od Berli
na I Monachium do... Wiednia i 
do... Gdańska. 

1 dlatego dzisiejsze wybory 
w Gdańsku są — z punk
tu widzenia naszego interesu pań 
stwowego — bardzo wielkiej do 
niosłości. 

Polska bowiem z dwóch po
wodów jest specjalnie zaiwtereso 
wana tern, jaką reprezentację 
parlamentarną i rządową posia* 
dać będzie Gdańsk. 

P o pierwsze: Polska posiada 
-oecjalne uprawnienia na terenie 

wolnego miasta. Traktat Wersal 
ski nietytko przekazał Polsce za
stępstwo Gdańska w dziedzinie 
zagranicznej — ale również 1 sze 
reg praw w dziedzinie gospodar
czej, finansowej, celnej, komuni
kacyjnej. Nasze żywotne intere
sy materialne zazębiają się bar
dzo ściśle z portem, gdańskim — 
i nie może nam być zaprawdę o-
bojetne, czy tam są stosunki nor
malne, czy też panuje atmosfera 
wrzenia, przeszkadzająca spokój 
nemu załatwieniu tak ważnych 
dla nas interesów gospodar
czych, finansowych, komunika
cyjnych, celnych. 

P o wtóre : jesteśmy członkiem 
Ligi Narodów, do której należy 
nadzór nad wykonaniem posta
nowień konstytucyjnych, doty
czących Gdańska. Konstytucja 
wolnego miasta w układach mię 
dzynarodowych została tak 
przed 13 laty ułożona, że my sa-
rril nie mamy bezpośredniego 
wpływu na życie konstytucyjne 
Gdańska. Wpływ ten posiada 
wyłącznie Liga Narodów przez 
swego stałego delegata. Wyso
kiego Komisarza. Ale m y w cha
rakterze członka Lhri musimy 
baczyć, aby w. Gdańsku panowa 
ły stosunki znormalizowane i da
jące %-sze$ką rękojmię dla na
szych uprawnień w porcie, dBa 
naszych komunikacyj, spraw cel 
nych I t d. 

Dlatego też tak żywo nas ob
chodzi zarówno to, co się w 
Gdańsku dokonuje dziś, w dnm 
wyborów, jakoteż i to. co się tam 
stanie — po wyborach. 

Ostrzegawcze glosy prasy francuskie! o pakcie 4-ch 
PARYŻ, 27.5. — Na czoło zainte

resowań prasy paryskiej wysunę
ło się zagadnienie Daktu czterech. 

Francja, co przeziera z głosów 
organów prasowych wszystkich 
prawie stronnictw, śledzi ze spe
cjalną uwaga decyzje rządów i na 
stroje w opinji publicznej Małej 
Ententy i Polski. 

,.L'ere Nouvelle" analizuje par. I 
projektu paktu czterech, który ma 
rozwinąć i sprecyzować art. 19 
paktu Ligi Narodów. Paragraf ten 
zdaniem dziemrka. zamiast obo
wiązującej dotychczas demokra
tycznej zasady ewentualnej rewi
zji traktatów, wprowadziłby nową 
zasadę, oparta na hegemonii wio
sko - niemieckiej nad Europa. Pakt 
czterech najlatalniej zaważyłby 
nad losami I rancil. 

Cóż uczynią jedyni przyjąć ele 
Francji — Polska i Mata Entcnta, 
jeśli projekt stanie sie faktem? — 
zapytuje dziennik. 

„Le Ouotdien" pisze, iż według 
niesprawdzonych dostatecznie in-
iormacyj. w nowym projekcie u-
względn-one zostały rzekomo ży
czenia francuske, nie wiadomo 
jednak dokładn:e w jakim stopniu. 

Niemcy kategorycznie sprzeci
wiała sie art. 16 (sankcle przeciw
ko napastnikowi). Anglia odmawia 
przyjęcia jakichkolwiek ścisłych 
zobowiązań, zaś Wiochy w dal
szym ciągu poszukują formuły tak 
elastyczne], by pozwoliła na prze
mycenie zasady rewlzll traktatów 
bez specjalnego omówienia tel spra 
wy w projektowanym pakcie. 

Małei Entencie I Polsce — pisze 
dziennik — propozycje włoskie 
nie odpowiadała. Mała Ententa i 
Polska pragną zbliżenia Włoch do 
Francji, ale w żadnym razie. nie 
zgodza-sie. aby wielkie mocar
stwa dla jakichkolwiek przyczyn 
rozporządzały sle cudzem dobrem, 
dokonywując rewizii granic in
nych państw. 

PARYŻ, 27.5. Komisja spraw 
zagranicznych senatu omawiała 
projekt paktu 4-clr mocarstw. Prze 
wodnezący komisji senator Be-
renger przedstawił rozwói roko
wań, prowadzonych w drodze dy
plomatycznej i zaznaczył, że tekst 
francuski poza redakcia ogólną 
wzbudza jeszcze liczne zastrzeże
nia. 

Komisja poleciła Berengerowi 
porozumiewanie sie z premierem 
Daiadier w sprawie toczących się 
rokowań oraz prosiła go o poinfor 
mowanie o życzeniu komisji wy
słuchania wyjaśnień premiera Da
iadier i Paul Bouncoura co do ro
kowań w sprawie paklu 4-ch 
związków z konferencja rozbroje-
nlowa i konferencja londyńska. 

Daiadier ma przemawiać orzed 
komisja spraw zagranicznych se
natu w przyszły czwartek i spe
cjalnie omówić stanowisko Fran
cji w przeddzień gospodarczej kon 
ferenci: Światowej. 

PARYŻ. 27.5. Herriot zapo
znał premiera Da'adier z życze
niem komsii spraw zagranicznych 
Izby deputowanych wysłuchania 
wyjaśnień Paul - Boncoura w 

sprawach związanych z ostatnlemi 
wydarzeniami w polityce miedzy-
narodwej. Daiadier oświadczy! 
Herriotowl. iż Paul - Boncour sta 
nie prezd komisja w przyszłym ty 
godnu. 
N. Enfenfa zdradza 

Polskę 
BELGRAD, 27.5. — Minister spr. 

zagranicznych Jewticz przybył 

dziś z Genewy 1 udał się natych
miast do Topola, gdzie bawi na 
wywczasach letnich król Aleksan
der, celem złożenia raportu. 

Minister Jewticz oświadczył 
przedstawicielom prasy, że pakt 
4-ch mocarstw w swel zmienione! 
postaci nie zagraża Internom 
państw Malel Ententy 1 podkreślił. 
że rokowania o zawarcie paktu są 
dalekie od zakończenia. 

Pomnik szpiega 
„świętością" narodu niemieckiego 

P. Rosfing odwołany 
na s tanowisko dyrektora sekc i Ligi 

GENEWA. 27.5. — Na poufnem 1 sądzone Jest, Iż upływający[__*_*» 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów wy 
sunieto p, Rostinga na stanowisko 
dyrektora sekcji mniejszościowe I 
sekretariatu Ligi Narodów, które 
niebawem będzie opróżnione w 
związku z nominacją dotychczaso
wego dyrektora Azcarata podsekre 
taTzem generalnym Ligi. 

Nominacja p. Rostinga będzie po 
twierd/ona w czasie sesji wrze
śniowej Rady. W ten sposób prze-

. października mandat p. Rostinga, 
lako wysokiego komisarza Ligi Na 
rodów w Gdańsku nie będzie prze
dłużony. 

Jednocześnie konieczne będzie 
obsadzenie stanowiska dyrektora 
biura dla spraw gdańskich i Zaglę 
bia Saary w sekretariacie Ligi, któ 
re z powodu nominacji p. Rostinga 
wysokim komisarzem nie było ob
sadzone. 

Zmiana dyrektora 
w Polskie! Agencji Telegraficzne! 

Dotychczasowy dyrektor na
czelny Polskiej Agencji Telegraficz 
nej p. Roman Starzyński, który 
przez 4 lata kierował agencją, prze 
chodzi na stanowisko dyrektora 
departamentu ogólnego w minister 
stwie poczt i telegrafów. 

Na skutek tej nominacji spodzie 
wana jest zmiana na stanowisku 
posła polskiego w Tallinie, p. Kon
rada Libickiego. 

Jak twierdza w kołach politycz

nych minister Libicki ma objąć sta 
nowisko naczelnego dyrektOM 
PATa. Przfd objęciem placówki 
w Tallinie p. Konrad Libicki był na 
czelnikiem wydziału prasowego 
M. S. Z. 

Jednocześnie naczelną redakcję 
objąć ma dotychczasowy dyrektor 
ATE (Agencji Telegraficznej „Ex-
press") p. Mieczysław Obarski, 
który przed 6 tygodniami podjął 
prace około reorganizacji dziafoi rc 
dakcyjno - politycznego PATa. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 27 mali 

Dewizy. 
. Belzja 124.25. Gdańsk 174.30. Holan-, 
dia .ł59.2ó —359.30. Londiii 30.08. No
wy Jork 7.58. Nowy Jork fkabel) 7.59, 
Paryż 35.10. Pras* 26.52. Szwajcaria 
172J0, Sztokholm 153.S0. Wiochy 46.35. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż. bud. 38.25. 7 proc. Doi. 

•tał). 49.75 — 50.00 — 49.50 (w proc.)-. 
4 proc. 'Państw. ,poz. premiowa dolaro
wa 50.00 — 49.75. 5 proc. ionwersyj-
ba 43.50. 5 proc. pot. doi. 49.00 (w 

GIEŁDA 
proc.). 5 Dtroc .poi. kol. kon w. 37.00. 8 
proc. L. Z. Banrtu gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.). 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
94.00 (w proc.). 7 L. Z. Ba«*u gosp. 
kraj. 83.25. 7 proc. oblg. Banku gosp. 
kraj. 83-?5. 8 proc. L. Z. Bartku rolnego 
94.00. 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83.25. 4 i pól woc. L. Z. ziemskie 37.50 
— 37.63. 8 proc. L. Z. Warszawy 39.50 
— 39.25 — 39.50. 

Akcie: 
B. Polski 74.75 — 74.00. Lilpop 11.25. 
Tendencja słabsza dla pożyczek pań 

stwowreh. 

BERLIN, 275. — W całych Niein 
czech rozpoczęły się uroczystości 
z okazji 10-ej rocznicy stracenia 
Schlagetera. 

Główny obchód odbędzie się w 
niedzielę w Duesseldorfie u stóp 
pomnika wzniesionego na miejscu 
stracenia. Przemówienie wygłosi 
minister Goering, przyczem nad-
burmistrz miasta dokona w uroczy 
stej formie przekazania pomnika ja 
ko świętości narodowej — rządo
wi pruskiemu. 

Dziś uroczyście obchodził rocz
nicę śmierci Schlagetera Berlin o-

były flagami państwowemi. 
Na pomniku poległych złożono 

szereg wieńców ku czci Schlagete 
ra, m. in. wieniec od wszystkich 
monarchistycznych organizacyj w 
Niemczech. Jeden z wieńców nosi 
napis: „Niemieckiemu bohaterowi 
wolności Schlageterowi oraz jego 
towarzyszom broni — ochotnikom 
armji ks. Awałowa". 

SAARBRUCKEN, 27.5 Na 
skutek rozporządzenia komisji rzą
dzącej, na calem terytorium Saary 
zabronione zostały wszelkie mani
festacje na cześć Schlagetera. Za
bronione zostało nawet wywiesza 

Wystatfenie min. Raczyńskiego 
w obronie mnle 'szych mocarstw morskich 

pewnić obrona morska swych wybrzm GENEWA. 27.5. — Komisja głów 
na konferencji rozbrojeniowej kon 
tynuowała dziś dyskusję nad czę
ścią morską projektu brytyjskiego. 

Przemawiał delegat Polski min. 
Raczyński, przypominając, i e pro 
jekt z r. 1931, który Polska i 5 in
nych państw proponują włączyć dJ 
przyszłej konwencji iest rezulta
tem kompromisu, przyjętego także 
przez delegację brytyjską. 

Min. Raczyński wypowiedział si« 
także za wprowadzeniem do rozdziału 
dotyczącego zbrojeń morskich, posta
nowień zmniejszających sfly ofensyw
ne wielkich Not. Konferencla nie powin
na powziąć żadnych postanowień, któ
re mogłyby osłabić poczucie bezpie
czeństwa krajów, zmuszonych w ra? 

zy 
Delegaci Szwecji, Orecjl, Turcji 

i państw bałkańskich wypowiedz;* 
li się w tym samym duchu, doma
gając się swobody ruchów dla 
mniejszych mocarstw moTskicli, 
których floty nie zagrażają niko
mu. 

Delega* W, Brytanii fdem oświa*. 
czył w odpowiedzi, tó pragnie uwzglę
dnić sytuację specjalną państw n;« 
związanych traktatami waszyngtoń
skim 1 londyńskim i zaproponował ro«-
mowy z autorami poprawek, ceferu 
uzgodnienia stanowisk przed drugiem 
czytaniem. 

Poprawki Niemiec I Japonii zo
stały odroczone do drugiego czy
tania. mach swych skromnych możliwości za-

Za ograniczeniem wydatków wolskowych 
GENEWA. 27.5. — W dyskusji 

nad sprawą ograniczenia wydat
ków wojskowych w odpowiednie! 
komisji rozbrojeniowej przemawiał 
dzisiaj delegat polski min. Modze
lewski, który oświadczył, że rząd 
polski zgodził się na Jawność oraz 
na ograniczenie wydatków wojsko 
wych, uważając, że stanowi to bar 
dzo skuteczna metodę pomocniczą 
ograniczenia zbroleri, uzupełniają
cą Inne ograniczenia ilościowe I i-i 
kośclowe. 

łaby nowa forma wyścigu zbrojeń' 
przewidziane ograniczenia mogły
by być obchodzone przez ulepsza
nie broni. 

Tezy delegata polskiego podjął 
delegat norweski, wykazując na 
przykładzie niemieckich pancerni
ków, jak rozporządzając wielkieml 
funduszami można w ramach ogra 
niczeń traktatowych udoskonalić 
sprzęt wojenny. 

Stanowisko odmienne zajęli dele 
gaci S t Zjednoczonych, W. Bryta
nii i Niemiec. 

raz cały szereg większych miast _ 
rzeszy. W Berlinie gmachy rządo- nie na domach chorągwi 
we i domy prywatne udekorowane 

ĘBONIKA TElEfiRimCZNfl 
•ZWIĄZEK NIEM1ECK1EOO 

WSCHODU" 
Powstał w Berlinie „Związek nie

mieckiego wschodu", obejmujący wszy
stkie organizacje na pograniczu wschód 
niem z Ostbundem i Ostmarkvereinem 
na czele. 

P. GOEBBELS W RZYMIE. 
Minister propagandy Goebbels wyje

chał na tyKodniowy pobyt do Rzymu. 
W towarzystwie mfnistra znajduje sle 
przywódca narodowo - socjalistyczne
go Frontu robotniczego dr. Ley. 

• ROZWIĄZANIE PARTJI 
• KOMUNISTYCZNEJ. 

W zwią-zku te stwierdzoną wywro
tową nielegalną działalnością partji 
komunistycznej w Austrii, rada mini
strów na wczoralsSem posiedzeniu po
stanowiła rozwiązać stronnictwo komu
nistyczne na całym obszarze państwa. 

NOMINACJA P. SOKOLNIKÓW A. 
Członek kolegium do spraw zagra

nicznych, p. Grzegorz Sokolników zo
sta! mianowany zastępcą komisarza lu
dowego spraw zagranicznych. Sokolnl-

fcowowi powierzono sprawy Dilekieło 
Wschodu. 
BADANIE KRYZYSU NAD DUNAJEM 

W Budapeszcie otwarto międzynaro
dowy kongres, poświecony sprawom, 
związanym z kryzysem w państwach 
r.addunajskich. 
SPIS LUDNOŚCI POD BIEGUNEM 

Rząd sowiecki postanowił przepro
wadzić spis ludności w obszarach ark-
tycinych w Rosji. 

ILU JEST FASZYSTÓW 
Według sprawozdana, przedstawio

nego przez generalnego sekretarza. 
partii faszystowskiej Starace ilość 
członków partji wymosi 2.045.792. 

DE VALERA W WATYKANIE 
Paplei Purs XI przyjął wczoraj na 

auddencjj prywatnej s<zeła rzadsi w-
łandzkiego De Va)era. 

PRZEMYT 26.004 KAMIENI 
Policja w Katowicach zatrzymała Ic

ka Rube i Abrahama Rappaporta^ przy 
których znaleziono 26.800 sztuk kamie 
ni do zapalniczek, przemyconych z 
Niemiec. Przemytników wraz z towar 
rem ptzekazano urzędowi celnemu. 

Jeżeliby nic nastąpiło ograniczę 
nie wydatków wojskowych, grozi-

Aitgia i Ametyka przeć w rozbrojeniu na morzu 
PARYŻ. 27.5. Z konferencji roz

brojeniowej w Genewie nadchodzą 
do prasy paryskiej informacje pe
symistyczne. 

Anglja i Ameryka dążą do_ omi
nięcia sprawy zbrojeń morskich 1 
przesunięcia punktu ciężkości ob
rad na zagadnienie zbrojeń lado 

• > # l -

wych. W kołach genewskich' zapa
nowało przekonanie, rż nic nowego 
nie stanie sie do dnia 12 czerwca. 

Ameryka 1 Anglja rozpoczęły na 
temat zbroień morskich rozmowy, 
które mogą potrwać czas dłuższy. 
Sprawa ta może zatrzymać dalszy 
bieg obrad konferencji. 

Zrozumiała opozycja 
Klemtf przeciw rozbrojeniu moralnemu 

GENEWA, 27.5. — Komitet roz
brojenia moralnego wznowił dz'ś 
po kilkomiesięcznej przerwie swe 
prace, wybierając przewodnicząca 
panią Corbett - Ashby. Sprawo
zdawcą mianowany został ponow
nie delegat polski p. Komarnickl. 

Komitet postanowił zreasumo
wać wyniki swych dawniejszych 
prac dla powzięcia odpowiednich 
postanowień przyszłej konwencji. 

Zwróciło r.wagę, że delegat nie-
) : * 

mieckl sprzeciwił sle wznowieniu 
prac komitetu. W kołach konferen
cji łączono opozycję delegata nie
mieckiego przeciwko wszelkiej ak 
cjl w dziedzinie rozbrojenia moral
nego z parrującemi obecnie w Niem 
czech doktrynami, które, oczywi
ście uniemożliwiają Niemcom wszel 
ką szczerą współpracę w dziele 
rozbrojenia moralnego w takich 
dziedzinach jak nauczanie, teatr. 
film. radijofonia i t. d. 

Anglja nie wierzy 
s łowom Hitlera 

WIEDEŃ, ?7.5. — ,J3ie Stunde" 
ogłasza artykuł znanego publicy
sty angielskiego Wickhama Steeda 
który uważa, że mimo uspakajają 
cych słów Hitlera nie znikła w An
glii nieufność wobec dzisiejszych 
Niemiec. Anglia nie wierzy popro-
stu słowom Hitlera. 

Publicysta angielski jest zdania, 
że zbrojenia Niemiec postępują o 
wiele bardziej naprzód, niż to przy 
znaje publicznie Hitler 1 jego kole
dzy ministerialni. 

Anglja nie chce się mieszać w 
sprawy wewnętrzne Niemiec, jed

nakże posunięcia w sprawie zagra
niczne] polityki niemieckiej ocenia 
ne są w Anglii na podstawie nie
mieckiej polityki wewnętrzne). 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Nagle, gdy tego Grajnert najmniej się spodzie

wał, zabawny człowiek uderzył w rozpostartą płach
tę gazety końcami palców suchych i powykrzywia
nych: 

— 0;6ź właśnie! — zawołał. Otóż właśnie! 
Mam ich! . Tu ich złapałem na gorącym uczynku... 
/łapałem ich, tych szakali dla których niema nic 
świętego, nawet spokój naszych żon, naszych dzieci! 

Potrząsał gazetą i wykrzykiwał na całą salę 
baru j.iHby chciał cały wiec przekrzyczeć, chociaż 
Iiie było rikogo więcej, tylko sąsiad iego Grajnert, 
patron knajpy stojący za buietem w niebieskiej ko
szul: z zakasanemi rękawami i kelnerka z czerwoną 
krosta na obnażonym obojczyku. 

Uczyniło się jeszcze ciszej niż było. 

r Grajnert obrócił się ku oratorowi ze zdziwie-
iem 

Szeroko otwarte oczy, wyrażające i zdumienie 
przestrach, nie uszły uwagi zabawnego człowieka, 

Uważał za konieczne zwrócić sie przedewszyst-
kieiu ku niemu. 

— Pac? wyraża zdumienie? Rozumiem pana — 
Jesi pao emisariuszem rządu i nie wolno przy panu 
takich rzeczy wykrzykiwać. Ale muszę panu oświad
czyć kategorycznie, że źle pan trafił tym razem. Ja 
eię nit. uiękitę. Jestem republikaninem, owszem, by
łem nawet dwukrotnie przed łaty kandydatem do 
Izby Deputowanych z tego mojego okręgu, gdzie się 
Urodziłem i gdzie pragnę umrzeć spokojny o całość 

i bezpieczeństwo Francji... Owszem wszystko mogę 
zrozumieć i wiele gotów jestem przebaczyć, ale to 
już przechodzi wszelkie granice naszej obywatel
skiej cietpliwoścl... 

Grajnert słuchał w milczeniu. Odzyskał humor, 
a ficurka oratora była przecież tak zabawna, że... 

— Przepraszam pana, ale nie rozumiem o co 
właściwie chodzi... 

— O co chodzi? O Francję mój panie. Tylko ty
le... To dobre sobie. Czyż rząd myśli, że my długo 
jeszcze będziemy jak ta tabaka w rogu, że długo 
jeszcze będziemy stadem baranów, których prowa
dzi się na rzeź? 

W sytuacjach dramatycznych, w ciężkich ko'iz-
jach życiowych największą czasem przykrością są 
drobiazgi, których nie spostrzegało się nigdy i nigdy 
nie spostrzegałoby się gdyby nie to, że nagle bez 
żadnego'z ich strony udziału stały się świadkiem 
czegoś w życiu człowieka i odtąd mają głos. Są to 
asucjacje czasami straszliwe. 

Oto deseń tapety przypomina o tern jak dnia 
pewnego żona uciekła z kochankiem, a na tę tape
tę wskazując wyciągniętą dłonią, wołała już w ka
peluszu z opadającą kokieteryjnie woalką: 

— Patrz do czegoś mnie doprowadził... Niena
widzę cię... 

Przesuwa się wówczas zdumiony wzrok w kie
runku wyciągniętej dłoni jakby szukając jaką przy
czynę wskazuje i — zapamiętywa się jedynie wzór 
tapety. Kolor, kształt, gest. melodja — wszystko ma 
czasem moc wskrzeszania dawno minionych prze
żyć. 

śmieszny człowiek, rozprawiający bez sensu, 
przypomniał Grajnertowi wariata i cały szpital war-
jaiów i — wszystko co do tak niedawna przeżywał. 

— Eh, bredzi pan jak obłąkany — rzekł nie
cierpliwie i odwrócił sie plecami niegrzecznie. 

•*• — Jtk obłąkany? Ha ha ha ha... ZaSmjłl Ji« nie

szczerze i szyderczo śmieszny typ. To ja jestem ob
łąkany i chodzę po świecie, a wy rząd, wy stróże 
bezpieczeństwa, wy, którym po to przecież płacimy 
podatki żebyśmy mogli jakoś tu źyć, jakoś tu miesz
kać — wy tymczasem wypuszczacie na wolność, 
pozwalacie uciekać ze szpitali ludziom, którzy tacy 
są zdrowi na umyśle, że... popełniają zbrodnie. Ha. 
To jest według was sprawiedliwe i uczciwe... 

Do rozkrzyczanego poczciwca podszedł patro. 
Znali się dobrze. Gospodarz był .godny dla stałego 
gościa, który codziennie wypluwa! w szynku caiy 
swój wstręt do porukiości jaką narzuca -żona 
w domu. 

-— Cóż się stało? — zagadnął pojednawczo. 
Śmieszny człowiek zgaszony niegrzeczną uwa

gą sąsiada wskazał tylko ręką na gazetę. 
Teraz dopiero z rozmowy Grajnert dowiedział 

się, że prasa podaje szczegóły jego ucieczki ze szpi
tala. To warto było posłuchać, to warto było prze
czytać. 

Zadzwonił i zażądał gazet. 
Długo szukał w Paris Midi. Dia Paryża nie by

ło to jeszcze sensacją, że uciekł warjat ze szprta'a. 
W niewielkiej notatce przeczytał to co najważniej
sze: Zakolski otrzymał silne uderzenie, które mu 
wybiło dwa zęby i rozcięło wacgę, ale jest żyw 
; będzie zdrów rychło. Za nim, za Grajnertem — wy
siano pościg, „który już jest na tropie". 

Temu ostatniemu zdaniu nie uwierzył. Zrozu
miał że l?k się pisze, bo tak informuje prasę policja 
żeby działać uspokajająco. 

Teraz odwrócił się aby wziąć udział w roz
mowie. 

— W takim razie ma pan racje — rzekł pojed
nawczo i przypodchlebiając się. Istotnie taki nledo-
zór jest cremś wołającem o pociągnięcie do odpo
wiedzialności tych. którzy sa stróżami ładu i no-
radhf. 

z boku fuknął nieufnie, ale pokiwał Polityk 
głową. 

— Czy pan 1u mieszka? _ spytał. 
« ,M«rw,A / * s t e m *" * y l k 0 Przypadkowym go-ściem. Wybrałem się na wycieczkę.. 

— Wszystko jedno — przerwał'polityk. A ja tu 
mieszkam od maleńkości i widzę co sie dziSe To 
było kiedyś miasto. Pan rozumie? . To byto swoje 
S r f f " ^ m i ? s t 0 - » sz,<> w rozwoju ni" 
? , £ k u m S!* t e 8 ° z , ą J t ł- Rozumie pan? Zląkł s* 

W e l k e e o a p a r w ^ : T P r e y t ą P y ł fla-5zi» A n i *«,lir\g ^ ' y * 3 • Teraz nie ma już nic tylko po-
£2?*™-™- ™ZJzeZz- T e r a z n a s z e żony "ie mocą 
W a m T ^ L e , b o n ? c t , n a s z e « 0 *PokoJu nie bron, 
d z ? " 2 S . , , .*; P0da-tki t r z e b a p l a c i ć - a rzad sie-
? u t e k z v V J a

t
l 0 v 0 n e m i r ^ a n l i - " J e z e l i " a n * s t n i e 

•l3?£ Sr! U k l m raZ1* P 0 W t e m P a n " . Że dziś Bij. M n « % r T S u W - , I 5 * W m - m i e i C i e n a l e z y d 0 t a k i e * ° pana, który niewiadomo skąd ma pieniądze, bo myś-
toł n ^ S l ' . " ^ w M a l e l d ^by o" m i « d z y n a m i robił pieniądze. Nazwiska nie powiem, wszystko jed-
JEr-,™'., w W n y m ; d T a w d y dziwnym trafem jego 
J%7£ J 0 ? l e sJ w d o w a - " ° referencie w mtaister-

"" rolnictwa. I powiem panu jeszcze, że orłkąd to 
f i ,V f ~ ^ ? y s c y '« ziemianie naokoło wyprzc-
riat i » r m

m a j ą t k i : * ^ c h Prawda... I jeszcze jedno: 
dziś już mamy dwóch socjałów w Izbie Skarbowei. 
t^łt^J"1 4okt6T UW'1'" *° wiedzą skąd on 
jest doktór), który ma ten szpital i tak ładnie pilnuje 
..lebezpiecznych wariatów niedalej jak jakieś dwa 
miesiące temu dostał „wstążeczkę". Otóż widzi pan 
oto do czego prowadzi ten ich niby idealizm, te ja
kieś nasła, bez głęibszej wiary w przyszłość Francji... 

— Napiw sie p a n , _ spytai Grajnert. 
c ~". .XwH e m- A " a n kochany skąd? Czy nie i e 
Szwecji?! U was tam Jest porządek... 

Gra.mert namyślał się chwilę czy nie sorosto* 
wac. nagrał w nim patriotyzm, 

y 
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Asy akrobacji Hfpokrates przewraca sie w grobie 

wobec hitlerowskich lekarzy 
Wielki ojciec medycyny Hi- [scy byli usunięci od leczenia na 

Sitrrant S/ubka I plutonowy Buczyn ski zwycięzcy w konkursie akrobacll 
na samolotach myśliwskich. 

pokrates, — którego wskazania 
etyczne, • dotychczas stanowią 
zasady kodeksu lekarskiego, u-
martby po raz drugi, gdyby do
wiedział się, co wyprawiają le
karze hitlerowscy w Niemczech. 

i Oto dwa przykłady. 
I Komisarz związku lekarzy na 
j prowincję brandenburską, dr. 
iRwppin wydał odezwę p. t.: „Za 
I drzwi lekarzy Żydów". 
I W tej barbarzyńskiej odezwie 
czytamy m. in.: 

— Żydzi muszą być usunięci z 
J zawodu lekarskiego. Niedopusz-
jczalnem jest, aby w drodze zau
fania, jakie ma pacjent do leka
rza, sączyła się trucizna myśli 
żydowskiej wśród Niemców. 

Żądamy, aby lekarze żydow-

- ) : * : l -

Odznakomanja w Hiflerji 
ku radości podupadłych grawerów 

— Noście wasze trofea wojenne! — 
'doradza nap-s wystawy berlińskiego 
srr.uwera — Przekonacie się, jak wam 
s c to przyda w interesach! 

Napis ten odkrywa naiwnie ducha 
„medalomarfii", kt6ry rozszalał się w 
Niemczech. To pewna, 7e niemieccy 
srawerzy i medaljerzy nie potrzebują 
s,e uskarżać na bezrobocie. Komukol
wiek z Jakic-gokolwiek tytułu przypa
da ofciraka, krzyż, czy medal, deko

ruje niq swą brunatną koszule. Stare 
odznaki wojenne wywędrowaly z ak
samitnych puzde-rek, wstążeczki wszel 
kich kolorów tęczy pstrzą się na sercu 
mężnych rycerzy swastyki. 

Kto nie może się pochwalić choćby 
jedną maleńką wstążeczką, funduje so 
bie miniaturową swastykę w formie 
szpilki do krawata. aibo spinek do man 
kCetówl 

szych ziomków niemieckich, 
gdyż Żyd jest ucieleśnieniem o-
szustwa i kłamstwa". 

Organ lekarzy hitlerowców, 
wychodzący p. t.: „Aerzttllche 
Mitteilungen" zarflieściJ artykuł 
doktora Vellguitha, który doma
ga się sterylizacji przymusowej 
Niemców, zawierających małżeń 
stwa z osobami innej rasy zaró
wno jak głuchoniemych, zbrod
niarzy i t. p. 

— Chcemy — pisze ten „le
karz" — postawić tamę wpływo 
w: krwi obcej do organizmu na
szego narodu. Żydzi, Murzyni, 
Mongołowie i wychodźcy z in
nych narodlków muszą być ste
rylizowani niezaJeżnre od tego, 
czy są chorzy". 

Powiedz ml jakie masz uszy 
a powiem ci kim jesteś 

Drogi występku 
z Manowców łycia rodzinnego 

Profesor kryminalistyki w Pittsbur-
(n, dr. Edward M. L. Burchard spędził 
'cztery miesiące lak zwykły więzień, w 
celach dolnych i podwójnych separat
kach; Jadt, pracował i gawędził razem 
ze zbrodniarzami którzy nie podejrzę 
wając w nim badacza, wtajemniczali 
Co chętnie w tainiki tyc ;a podaiemne-
eo. 

Nie o to jednak chodziło- profesoro
wi: badając pierwsze impulsy przestęp 
ezosci, docierał przedewszystkiem do 

wiadomości o stosunkach rodzinnych i 
środowisku skazańców. 

Zdotal „pociągnąć za język" 1.277 
więźniów i stwierdzi! rzecz zastanawia 
jącą: 60 procent wśród nich jest dzieć 
mi rodzców rozwiedzionych i separo 
warnych, 20 procent sierot. 

— Brak w mlodośoi normalnych "wa 
ranków rodzinnych — stwierdza profe 
sor — wywiera jaknaóbairdtziej demora 
lizujący wpływ na rozwój fizyczny i 
duchowy dziecka. 

P r z e d u r o d z i n a m i k r ó l a 

Rewia floty niemieckiej 

Każdy kto czytał powieści Conan 
Doyle'a, pamięta Jaką wagę przywią
zywał genialny detektyw Sheriock Hol
mes do usz-ji ludzkich. Każdy z czytel
ników będzie-mógł posiąść tę wiedze, 
jeżeli uwainie prz,estudjuje ten arty
kuł. 

Oto co o uszach mówi fizjologia; 
istnieją różnego rodzaju uszy, a więc: 

1) Uszy szerokie. Pa'trz rys. A. 
2) Uszy wąskie. Patrz rysunek B. 
3) Małe płatki dolne uszu. Patrz 

rys. C. 
4) Duże płatki dolne uszu. Patrz 

rys. D. 
5) Małe uszy. 
6) Duże uszy. 
7) Uszy cienkie. 
8) Uszy grube. 
9) Uszy odstające od głowy. 
10) Uszy przyrośnięte do głowy. 

1) Oznacza: Zdolności muzyczne, po
wściągliwość. 

2) Człowieka o dużej fantazji 
3) Skromność i oszczędność. 
4) Oznacza człowieka szlachetnego i 

dobrego. 
5) Skąpstwo. 
6) Oznacza człowieka umiejącego o-

cenić pracę i zdolności innych. 
7) Gruboskórność i brak wrażliwo

ści. 
8) Subtelność i wrailiwość. 
9) Możliwe zdolności muzyczne, du

że poczucie rytmu. 
10) Oznacza człowieka niemuzykal

nego, posiadającego Jednak niewątpli
wy talent do mtersów. 

Człowiek posiadający cechy takie 
jakie są wymienione pod numerem: 1— 
4—8—9, ma niewątpliwie duże zdolno
ści muzyczne. 

Rara Avis. 

w 
Dzieci-wybawcy 

nad straszną pułapką śmierci 

W związku z 68-mą rocznicą urodzin króla Anglii, przypadającą 3 czerwca, 
na dworze monarszym odbywała się drobiazgowe przygotowania do dellla-
dy aoiskowel. w które) król weźmie ddzlal. Na zdjęciu moment objeżdżania 
koni króla Jerzego, ks. WalsJI 1 ks. Yorku przez stajennych dworskich. 

W miejscu od Boga I ludzi zapomnia 
nym, na amerykańskich, preriach Pas-
saić stoi -sierociniec. Od śmierci moż
nej protektorki dzieci wychowują się 
pół dziko, pasąc konie i żywiąc sie 
przeważnie mlekiem kóz. Rzadko za
gląda tu ktoś z miasta, conajwyżej Ja
kaś znedzniała metyska skrada się ci
cho, nocą, by pod progiem pozostawić 
swe niemowlę. 

W ostatnich tygodniach wszystkie 
dzieci zostały nagle adoptowane, a sta 
lo się to z następującego powodu: 

Pewjiego dnia majowego ruszył ze 
stacji Jersey City luksusowy pociąg tu 
rystyczny „na powitanie wiosny w pre 
rJacłT. Coś w rodzaju naszego „Dan-
cing-bridża". 

Dwieście pięćdziesiąt par nóg koły
sało sie w Jazzie, dwieście pięćdziesiąt 

W tych dniach w Kllonll odbyta sie defilada (loty niemieckie) przed kancle
rzem- Hitlerem. Na zdjęciu motorówka wioząca Hitlera I członków rządu do

biła do okrętu admiralskiego „Schleawtg llolsteln", 

Murillo, Valasquez, El Greco 
na wózku 

— Nie chce przyjść Mahomet do gó
ry, przyjdzie góra do Mahometa — mó 
wlą demokratyczni leaderzy Hiszpanii 
I wiozą cenną galerię sztuki malarskiej 
w najdalsze zakątki kraju — na wo
zach. 

Słynną galerię Prado w Madrycie 
podzielono na cykle i usadowiono na 
taborze dobrze.osłoniętych wozów. Ka 
rawamy te koczują' „rzemiennym dysz
lem" od miasteczka do miasteczka. Po 
pasają w miejscowych karczmach, a 

eksponaty wędrują do sal ratusze* 
wych. Każdy wóz zawierać ma dwa* 
dzieścla osiem obrazów. 

Pierwsza galerja, która wróciła 
szczęśl wie z Kastylii, demonstrował* 
obrazy Muriłla, Valasqueza, Ooyl, El 
Greco, Ribery, Zurtjarana, Berruguete, 
Sanohez Coello. Druga zbiera się da 
drogi. 

Jak taka przymusowa turystyka robł 
starym półlnom i skruszałym ramom-* 
łatwo sobie "wyobrazić! 

Z łamigłówek do majątku 
bez zbytniego łamania głowy 

Pewien sprytny Szkot, który wy
emigrował z kraju do Ameryki „za 
chlebem", wymyślił sobie niezwykle 
popłatny proceder. Jak wiadomo, w 
każdym domu amerykańskim musi być 
choć jedna „jig-saw", czyli łamigłów
ka, składająca się z nieskończonej ilo
ści małych nieforemnych kawałków 
drzewa. Po powrocie z „businessu" 
ojciec rodainy wysypuje te kawał
ki na stół i wszyscy z mozołem dobie 
rają części, b? złożyć wzór obrazka. 

Ileż razy taki kawałek łamigłówki 

zaszyje się gdzieś pod szafę, albo wraa 
ze śmieciami zostanie wyrzucony! Zda 
waloby się, że cala łamigłówka na nic: 
ale od czegóż Jest mr. Anderson? 

Wezwany telefonicznie, przychodzi 
z poważną miną, lak eskulap, robi kon 
sułtację łamigłówki I za kilka dni od
noś; dorobioną cząstkę. Zamówień ma 
tak wiele, że przyjął Już dwunasta 
czeladników, z paromiesięcznych za
robków stawia sobie piękną wilię na, 
przedmieściu, 

W i w a t y n a torze 

par rąk tasowało karty. I nagle — 
gwałtowny wstrząs I brzęk.. spadaią-
cych^alerey w bufecie. 

Zahamowany nagle pociąg stanął nad 
przepaścią, wytworzoną wskutek obsu
nięcia sie wzgórza po przejściu gwał
townej ulewy, która podmyła' tor. Nad 
tą pułapką śmierci stała gromadka dziej 
cl z sierocińca, które wybiegły naprze
ciw pędzącemu pociągowi t powiewając 
chustkami zatrzymały pociąg. 

Uratowali tern pięćset ludzi. Wśród 
uratowanych pięćdziesiąt bezdzietnych 
par zgodziło się z wdzięcznością oto
czyć macierzyńską opieką małych 
swych wybawców. 

W tych dniach miejscowy urzędnik 
stanu cywilnego dokonał pięćdziesięciu 
aktów adoptacii. 

W, dorocznych wojskowych wyścigach przeszkodowych na torze w Karla-
horst wziął udział prezydent Rzeszy marszałek Hlndenburg. Na zdjęcia Hhj 
denburg I lego otoczenie w chwili wz noszenia okrzyku „Hoch!" na czesi 

Niemiec przed r ozpoczęclem gonitw. 

URKE-NACHALNIK 
S Y C I O R Y 8 W Ł A S N Y 
• R 2 E S T E- f» C V 

tefgany wizją kobiet 
Po tern pytaniu zacząłem z ulgą 

oddychać; pragnąłem na to już od
powiedzieć: „tak". Już też otwo
rzyłem usta, lecz zamiast odpowie 
dzieć „tak", powiedziałem „nie" 

Zacząłem opowiadać mu cała hi-
łtorjc. Naturalnie, co uważałem za 
zbyteczne, pozostawiłem w ukry
ciu, ale gdzie tam, nic mi się nie 
udało skryć. Po pólgodzinnem ba
daniu wiedział iuż tyle, co i ia, a 
nawet więcej, niż ja. Teraz począł 
mnie łagodnie upominać i strofo
wać. Słowa jego, chociaż uplyncio 
od tego czasu wiele lat, pamiętam 
doskonale: 

— „Czy ty wiesz, synu, — zapy
tał, — za co Adam, rodzic nasz, 
został wysmany z raju i kto spowo 
dował pierworodny grzech?" 

— „Wiem, rebe. — Ewa". 
— .Tak, synu, — kobieta". 
— „Czy wiesz, synu, kto zdra

dził Samsona?" 
— „Dałłyła, rebe". 
— „Tak, synu, kobieta". 
Po czterogodzinnej, przykrej dla 

mnie pogawędce, przyrzekłem mu, 
£e dopóki będę uczęszczał do tego 

Łeszyweru, nie bede spacerował z 
:obietami. a nawet bede sie starał 

Je omijać. Wyrażałem przytem 
swa, zupełną skrt!che. Za karę dał 

mi trzy „mis-meryro" t i. co dru
gi dzień miałem cała noc nie spać 
i uczyć sie w jeszywecie „szewet 
musser" (nauka o strofowaniu i po 
kucie). 

Na tem sie skończyła cała awao 
tura i, coprawda. jakiś czas trzy
małem sie tak. że córka piekarza 
płakała ciągle z tego powodu, żem 
zupełnie od niej stronił. Czyż mo-
jiłem przemawiać do nie! t powie
dzieć jei przyczynę? 

Wszak parzyła mnie jeszcze rę
ka, która podałem i przyrzekłem, 
że nawet mówić z temj stworzenia 
mi nie bede. za które, chociaż by
ły bardzo pociągające, tak mnie 
prześladowano. 

Tak zawsze przeszkadzali mi ko
goś kochać I Ody był to goi, nie 
mogłem go kochać, bo goi me ma 
duszy, gdy kobieta, to także nie
bezpieczna I tak zawsze, co mi się 
spodobało, było właśnie najgorsze. 

W tydzień potem znowu nadcho 
dziły święta ..Trąbki". W ieszywe-
cie ogłosili, że kto chce. może się 
udać na św'eta do domu. Za zgodą 
matki, która, wracając z kuracji, 
była u mnie. postanowiłem tvm ra 
zem nic jechać do domu na święta 
ze względu na egzaminy, które 
miałem zdawać do drugie i klasy. 

W całym jeszywecie zostało nas 
sześćdziesiąt procent. Po większej 
części zostali ci, którzy nie mieli 
do kogo jechać. 

Po „Trąbkach" Aseres imei trau-
we (dziesięć dni pokuty) aż do sąd
nego dnia siedziałem w nocy do 
godziny trzeciej nad talmudem. W 
„Sądny Dzień" wieczorem, przy 
modlitwie, byłem tak wyczerpany 
i przejęty, żem zemdlał. 

Cały dzień Sądny pościłem. Po 
tych strasznych dniach wybladłem 
nie do poznania, ale jakoś Lżej na 
duszy mi było; byłem pewny, że 
Bóg był łaskawy, gdy mnie sadził. 
Dałem sobie słowo, że więcej już 
nie zgrzeszę. Niestety należałem 
do łudzi o słabym charakterze i 
dlatego słowa nie dotrzymałem. 

Po świętach miałem egzamin 42 
klasy drugiej. 

Popełniłem znów świeżych z pół 
torą tuzina grzechów, a najwięcej 
x powodu tego, że hibialem spo
glądać na spotykane kobiety, a.j 
nawet spoglądałem na goiki. 

Nieraz, idąc trotuarem. starałem 
się patrzeć wdół; widziałem wów.-; 
czas nóżki, które zmuszały mnie, 
by zobaczyć właścicielkę tych pię
knych nóżek. 

I oto pewnego dnia spotkałem 
na ulicy dawną ma opiekunkę. Nie 
widziałem jej od chwili, gdy byłem 
z matka u niej.. Przyglądała mi się 
ciekawie, a ja stałem, patrząc na 
nią jak skamieniały i nie mogąc 
wymówić słowa. Była jeszcze piek 
niejsza, niż dawniej. Miała na so
bie eleganckie futro. Ona też pier
wsza przemówiła do mnie: 

— ..Co, kochany, gniewasz się 
na mnie? nieładnie, żeś mnie nie 
odwiedził; pewnie matka ci zabro
nią. — co? Ja cie iednak jeszcze 

kocham niegorzej. niż twa zacofa
na matka. Chodź wiec do mnie. 
Męża już nie mam. Zrobił mądrze, 
przenosząc sie na tamten świat; 
już cztery miesiące temu. Ty przez 
ten czas wyrosłeś i wypięknia
ł e ś ! — c h o d ź ! — Czemu nic nie 
mówisz?" 

Poszedłem za nią do znanego mi 
domu. I od tego dnia co wieczór 
byłem iei gościem; tym razem ona 
już nie potrzebowała mnie atako
wać i prawić o miłości, teraz już 
wszystko zrozumiałem... 

XV. 
Po roku nieobecności znów przy 

jechałem na święta .Paschy" do 
domu. Wszyscy byli ze mnie za
dowoleni, nawet siostrzyczka, któ
ra przybyła na świat w czasie mej 
nieobecności, też zdawała sie u-
śmiechać do mnie. 

W domu naszym zawsze najwe-
selszemi świętami była .Pascha". 

Pamiętam dobrze ten wyniosły 
nastrój, jaki panował u nas w pier
wsze dwa dni świąt, przy obrząd
ku „sejder-" (uczta wieczorna). Oj
ciec siedział zawsze na honoro-
wem miejscu, oparty na śnieżno 
białych poduszkach, w pozycji pół
leżącej, według wymagań. 

Matka, jako królowa tego świę
ta, ubrana w bieli, siedziała po le
wej stronie ojca; my zaś. dzieci, 
napół śpiące, siedziałyśmy przy 
nich, śledząc każdy ich ruch z za
ciekawieniem i naśladując w wy
konaniu. 

Po każdem kilkuminutowem opo 
w:adaniu ojca o wyzwoleniu i nie
woli „egipskiej" obijaliśmy sma
czne wino. 
_ W roku 1905 podczas świat „Pa
schy" bawiłem sie z nierozłącz
nym towarzyszem zabaw. Fran

kiem i jego siostra Władka. Czę
stowaliśmy sie przytem specjała
mi świątecznemu 

W pewnym -momencie zapadła 
decyzja, iż urządzimy zabawę w 
rodzaju wojny polsko-rosyjskiej. 
Naturalnie Franek mianował sie 
dwodzącym wojsk polskich, skła
dających sie z około dwudziestu 
dzieci żydowskich i goiów. Ja mu
siałem przynieść z. domu kilka 
skrzynek po drożdżach, z których 
porobiliśmy szable. Do reszty 
skrzynek przywiązaliśmy sznurki i 
zaprzęgliśmy „konie". Miały one 
służyć za wozy do amunicji. Jedną 
ze skrzynek napełniliśmy macą, 
mająca imitować suchary. 

Od Wodza dostałem rozkaz za
mienienia sie w konia i to nie zwy
kłego, lecz dla wodza. Dowództwo 
nad obozem rosyjskim objęła 
Władka, blondyna o wesołem. ło-
buzerskiem spojrzeniu. Trzymała 
nas dość krótko, tak. że jednogło
śnie powierzono jej to stanowisko, 
nie zważając, że jest dziewczyną. 

Po kilkugodzinnym szykowaniu 
sie z obu stron, zawrzał przed wie 
czorem bój. W rezultacie Władka 
została wzięta do niewoli. Z chwi
lą tą cała jei zdezorganizowana ar
mia dostała sie też do niewoli. 

Po skończeniu bitwv Franek za
śpiewał „Jeszcze Polska nie zgi
nęła". Ja, mśno zakazu Franka, że 
jako koń nie mogę sie posługiwać 
mowa, zacząłem mu wtórować. 

Wtem pieśń sie urwała: — ktoś 
za mną krzyknął z bólu. Uczułem, 
żem jest wolny od cueli. Nie zdą
żyłem sie wszelako oglądnąć, co 
się,stało, gdy Woś mnie ciągnął, 
bijąc po plecach. Krzvknałem z bó
lu i upadłem na ziemie. 

Leżeliśmy obaj z wodzem a 

ktoś okładał nas batem. By} ta 
strażnik Matwiej, postrach nasze
go miasteczka. 

Po wymierzeniu kilku nahajek 
uchwyciwszy nas za kołnierze, za
prowadził do domu. spisuj;-z pro
tokół; a gdy rodzice wreczui mu 
rubla, zniszczył go. 

Tak się zakończyła nasza woj
na. Oprócz tego mój ojciec, jak i 
Franka,, musieli zapłacić za kilka, 
szyb, które w czasie naszej wojnie 
kamieniami wytłukliśnw. 

Za motyw do tei zabawy posłu
żyły nam manifestacje, które kilka 
dni temu odbyły sie w naszem m'ą 
steczku, zorganizowane orzez pa
triotów polskich, a orzedewszy-
sfkiem przez ziemiaństwo. które 
poubierane w stroje narodowe, cho 
dząc, śpiewało pieśni narodowe. 

Po niejakimś czasie oolicia miej
scowa i żandarmeria rozpuściła po 
głoskę miedzy Żydami, że Polacy 
zabierają sie zrobić pogrom na Ży
dów; dlatego przyjdzie pułk koza
ków, by do tego nie dopuścić. By
ło to wierutne kłamstwo, gdytt 
współżycie nasze było nader ży
czliwe. 

Drugiego dnia no świętach po
szedłem z ojcem do kancelarii gmi
ny, gdzie mi wydano dowód oso
bisty (paszport). Na moie zapyta
nie, do czego on mi będzie służył, 
ojciec wyznał mi wreszcie, że tym 
czasem poja-de do jeszywetu w 
B.... by uzupełnić dotychczasowy 
zasób wiedzy. 

W dwa dni późnie! oiciec od
wiózł mnie koniem do stacii K..., 
skąd już sam rozpocząłem nodró* 
do miejsca przeznaczenia. Miałem 
wiec uczęszczać do słynnego je
szywetu, utrzymywanesro z skła. 
dek ame'rykańskich., (Di c n) . 



Pracodajny Sezamie, otwórz się! 
Czego nie trzeba, a co mołna oczekiwać od Funduszu Pracy 

Od czasu ukonstytuowania sie 
naczelnych władz Funduszu Pracy 
mineto 6 tygodni, jakże długich dla 
tych, dla których Fundusz stał s:e 
jedyna deska ratunku. Biura tej in
stytucji choć mieszczą sie bardzo 
wysoko i w gmachu. przez szeroka 
publiczność nieodwiedzanym. ztui-
duia sie cały nieomal dzień w o-
bleżeniu. 

Fundusz Pracy sta} sie swojego 
rodzaju sezamem, do którego wrót 
napływają codzień nowe pielgrzym 
ki. Trzej jego dyrektorzy: poseł 
Madeyski. oraz pp. Grunwald i Za-
erodzki od pierwszego dnia urzędo
wania znajdują sie nielada w opa
łach. 

W poczekalniach aż sie roi od in
teresantów. 

Prości, niewykwalifikowani, mo
je nawet niepiśmienni bezrobotni, 
którzy w wielkim sekrecie dowie
dzieli sie o adresie Funduszu, snują. 
sie onieśmieleni i oszołomieni po 
marmurowych schodach, oo mick-
kiem linoleum korzytarzy. Wyo
brażali sobie, że trafia odrazu 
orzed najwyższa instancje, w któ-
rei nie sootka ich zawód. 

I oto czeka ich rozczarowanie. 
Fundusz posad nie daje. Fundusz 
robót nie crsanizuje. Fundusz jest 
tylko ośrodkiem do uzgodniania 
planów, badania celowości i ren
towności robót. Fundusz przydzie
la kredyty. 

Nawet posady woźnych sa iuż 
zajęte. Na kilka posad 'urzędni
czych i biurowych, które wakowa
ły w Zarządzie instytucji reflektuje 
codzień inny zastęp zredukowa
nych pracowników umysłowych. 

Wśród tej szarej, zgnębionej pro
cesji spotyka sie od czasu do cza
su wytwornych, pewnych siebie) 

niędzmi wszystkich ootrzebują 
cych. Fundusz Pracy musiałby być 
bankiem Morgana. 

W rzeczywistości jest on tylko 
zaczątkiem przyszłej Kasy samo
pomocy gospodarczej dotąd nie po
siadającej własnych wpływów, ży
jącej jeszcze z zaliczek skarbo
wych. W każdym razie popular
ność Funduszu 1 zainteresowanie 
iego pracami w Polsce jest wiel
kie. a stosunek całego społeczeń
stwa niezwykle życzliwy. Dr. Ma-
deyski otrzymuje z całego kraju naj 
rozmaitsze tego dowody. Oto na-
przykład przynoszą mu z pocz:y 
list od p. Ignacego Fredro, stróża 
kościelnego ze wsi Trąbki, gm. Wo 
la, 'Dow. garwolińskiego. Prosty 
człowiek. • zarabiający po 25 zł. 
miesięcznie, w prostych słowach 
życzy Funduszowi spełnienia jego 
zadań, dołącza dobrowolną ofiarę 
za cały rok ubiegły i deklaruje rów 
n;eż dobrowolna skła-dke w wyso
kości 1 zł. miesięcznie. Takich li
stów jest dużo. 
Naczelny dyrektor Funduszu Pra

cy iest bardzo powściągliwy. 
Nie chce i nie może zbyt dużo obie
cywać. Fundusz bowiem, jak dotąd 
pieniędzy z wyznaczonych mu o-
olat nie otrzymał. Pierwsze kwo
ty zaczną wpływać w końcu maja I 
wówczas dopiero sie okaże, jakie 
mi sumami instytucja może dyspo
nować. 

To też narazie większych robót 
nie było za co uruchomić. Sprecy
zowano natomiast ostatecznie plan 
działalności Funduszu na rok bie
żący, ustalając definitywnie te od
cinki życia gospodarczego, które 
Fundusz darzyć będzie swojem po
parciem. 

A wiec poza akcja robót pu-

W Warszawie, dzięki szcze
gółowo przygotowanym przez p. 
wojewodę Jaroszewicza I Tow. 
Przyjaciół wnioskom liczbę zatrud 
nionych na robotach publicznych 
doprowadzimy do 2.800 bezrobot
nych. Niezależnie od tego specjalne 
biuro studiów przygotowuje nowe 
projekty 1 plany na następne lata. 

— A wreszcie — kończy z na-

ml nieoficjalny wywiad dr. Madey 
ski — kontynuujemy na dawnych 
zasadach akcje doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych za pośrednic
twem obywatelskich komitetów 
społecznych. Akcje te — jak co 
roku — osłabiamy na lato, by ze
brać większe zasoby na twardy o 
kres zimowy. 

ab 

Ziazd i n ż y n i e r ó w w W a r s z a w i e 

jegómościów. którzy z miną wlad-1 blicznych — mówi dr. Madeyski— 
cza każą sie meldować do oreze 
«a, dyrektora, a feśli nie można — 
to choćby do wicedyrektora. 

Co tych tu sprowadziło, czego 
oni poszukują? Przecież niejeden z 
mich przyjechał tu własna limuzyna. 
Te kategorie interesantów stano
wią grube ryby: przemysłowcy, 
fabrykanci, najrozmaitsi przedsię
biorcy. I oni zwabieni zostali tu 
nadzieja uzyskania tanich lub bez-
procentwoych pożyczek, wielkich 
garrtfwien i t. o. 

Niemało tu wreszcie I przyby-
*zów z orowincji. ludzi bardzo na
maszczonych, z grubemi tekami 
pod pachą, w lakierach i odświęt
nych strojach wizytowych, z orde
rami i odznakami. Przewija sie tu 
ich dużo.. Codzień inni. 

Wprawne'oko obserwatora bez 
trudu rozpozna w nich prowincjo
nalnych burmistrzów, prezyden
tów lub komisarzy samorządo
wych, których z Jasła, Sokala czy 

Wolkowyska przypędziła do War
szawy nadzieja otrzymania subsy
diów na wykończenie mostu, wy
brukowanie rynku, wyposażenie 
techniczne rzeźni i t. o. pilnych, w 
Jokalnej skali doniosłych inwesty-
cyj. Niejednemu z pp. burmistrzów 
towarzyszy p. starosta, który imie
niem „całego" sejmiku gotów iest 
poprzeć złożony memoriał. 

Aby zadowolić wszystkich Inte
resantów. uwzględnić każdy me
moriał, nasycić posadami i pie-

desygnujemy na budownictwo kwo 
te 5 mrljonów zł. W 70 proc suma 
ta obrjócona będzie na dokończe
nie budowli zaawansowanych, 
które zmarniałyby, gdyby im nie 
dać dachów, drzwi i okien. Resz
le — 1.200.000 zł. obrócimy na zrea 
lizowanie specjalnej koncepcji bu
downictwa robotniczego. 

Zasadniczo kredytować bę
dziemy tylko roboty komunalne i 
państwowe. W planie mamy wy
kończenie trzech linii kolejowych: 
Warszawa — Radom, Kraków — 
Miechów 1 Szczakowa — Buko
wiec 

Z dróg bitych mamy w opra
cowaniu szereg iinij szosowych na 
terenie woj. łódzkiego oraz szereg 
odcinków w kieleckiem I warszaw-
skiem. Z dróg wodnych skoncen
trujemy sie na obwałowanie Wi
sły, regulacji jej dopływów, a 
szczególnie Brynicy, która zapew
ni połączenie Zagłębia Dąbrow
skiego z Wisła. 

Na wykończeniu mamy pewien 
poważny objekt gospodarczy, do
tyczący robót elektryczno - tram
wajowych. Na realizacje tego pla
nu dajemy pół miliona kredytu, zaś 
kapitał prywatny uczestniczy w 
tern w kwocie 2.300.000 zł. 

Na rozbudowę wodociągów w 
rozmaitych miastach deklarujemy 
3 miliony zł. Za pośrednictwem 
specjalnej komisji wodociągowej i 
tow. „Ruropol" ogółem 6 miast u-
zyska wodociągi. 

Onegda] w sali Politechniki odbyło wspólne otwarcia VII zjazdu Inżynie
rów mechaników, II zjazdu odlewników I I zjazdu Inżynierów I techników 
samochodowych. Na zd]edu w I rzędzl o siedzą od prawej: dyr. Ambroze-
wleź, dyr. Fachlnettl, rektor Chrzanowski, dyr. Wlerzejskl. dyr. Hromadko 

t Prot. Ca ochrajkl 

„Pół czarnej"-za szyny 
W powrocie do handlu wymiennego 

Coś dla Pań 

Co ofiarować solenizantkom aerwcowyffl? 
> Lawina uroczystości imieninowych, 
)aką sypnął mai, ukazała w pełni na-
izą indolencję w delikatnej materii po
darków, Wiecznie ten sam mdły tort i 
czekoladki lun na odmianę — pękata 
•zalia, czy pęk narcyzów. 

Niejedna solenizanfta (bo mówimy 
ilaśnie. o pici pięknej) czuta w duszy 
głęboki zawód: pragnęła czegoś prak-
łyczniejszegc! Ale trudno: Zosiom I He
lom przyrzekamy poprawę na przy
szły rok, a tymczasem pomyślmy o so 
fenizantkach czerwcowych. 

Jarosław Lcltgeber, nestor księgarzy-
wydawców wielkopolskich, polski dzła 
lacz na terenie zleol poznańskiej. 
rmar> w tych dolach w Poznaniu orze 

ty wszy M lat 

Zaręczamy, ze żadna ź pań nie obra-
zi sic, gdy jej ofiarujemy paro najmod
niejszych rękawiczek. Jest ich przeo
gromna rozmaitość: skórkowe. Jedwab 
ne, płócienne, taftowe, organdynowe, z 
p*i 1 krepy. Bywa, ze skórka kończy 
sie na napies*u, rozchylając, niby pąk 
kwietny, płaflef marszczonej falbany, 
albo miejsce zgięcia Jest odcięte I przy-
sztukowane rnnym gatunkiem skóry 
lub tkanmy. Do sukien gładkich nosimy 
wzorzyste, szkockie rękawiczki tafto
we, tej samej barwy, co pasek lub kra
wat Oczywiście, te taki komplet sta
luje sie u rekawlcznflta. 

Albo paski: Jedne powiewają Jako dłu 
gie szarfy z Jedwabni woskowanego, 
inne opinała ścfśłe tałje, Komłrnacie 
tkanin, skóry, sznurka, metalu, drzewa 
pozwalają zawrzeć w tym maleńkim 
szczególe morze pomysłowości, harmo 
nizwjąc go z torebką, pantoflami 1 ręka
wiczkami. 

Najtańszym prezentem będzie wią
zanka porcelanowych kwiatuszków do 
butonierki lub kapelusza. Małe, błękit 
ne niezapominajki, dzwoneczki z llst-
kem czy paprotką rozweselą ciemne 
rondo spacerowego toczka. Na panto
flach widujemy również pojedyncze; 
kwiaty z celuloidu. Śliczne zamszowe j 
i atlasowe czółenka zdobne są maleńką ' 
różyczką, podpitą zboku. 

Pozostaje jeszcze naszyjnik z łań-! 
cuszka, pojedynczy, podwójny a nawet 
potrójny. Wykwintnlejsze, zagraniczne 
imitują do złudzenia subtelne esy-flore-
sy staroświeckich grawerów. Tańsze, 
beż tych pretensyj, są peprostu z bia
łego metalu, nieskomplikowane w wią 
zaniach, ale estetycznie dekorujące o-
palony karczek sportsmenki. 

Wa-Ro. 

W cukierniach od rodzin popo
łudniowych do późnego wieczora 
unosi sie aromat kawy: dziewięć
dziesiąt pięć procent gości pije ka
wę. Przywykliśmy do tego i wy
daje sie nam fakt ten zupełnie nor 
malny. bmialo można zaryzyko
wać powiedzenie, że picie kawy 
związane iest z nowoczesnem ży
ciem miasta. 

Nic zdajemy sobie jednak spra
wy z tego, jak wielkie sumy „topi
my" w tym zamorskim narkoty
ku aromatycznym. W 1932 roku 
Polska importowała kawy za 20 
milionów zł. Doniedawna jeszcze 
kupowaliśmy kawę tylko z ralt po
średników: oczywiście na pierw-
szem miejscu stał Hamburg, potem 
Holandia, ale kupowaliśmy kawę 
nawet w Italji, Austrii i Czechosło
wacji — mimo, te kraje te prze
cież kawy nie produkują. Korzy
ści z handlu kawą Polska nie mia
ła zupełnie. Sumy wydane na za
morski napój były bezprodukcyj-
ne. 

Okazało sie Jednak, i e to przy
zwyczajenie dużej części społe
czeństwa do picia kawy można 
spieniężyć. Przecież tak modne 
stały sie obecnie na świecie tran-
zakcie kompensacyjne, czyli handel 
zamienny. Wróciliśmy do form han 
dlowych naszych praojców, do wy
miany towarowej w pełnem tego 
słowa znaczeniu. Za sprowadzane 
góry worków kawy do Polski mo
żemy wywozić swoie towary. Wy
bór padł na szyny polskie. Szyn 
bowiem potrzebuje najbardziej o-
becnie Brazylja, największy nasz 
dostawca kawy. Brazylijskiej ka
wy zużywamy rocznie około 80 ty
sięcy worków. Stanowi to około 65 
proc. całkowitej konsumcii kawy w 
Polsce. Rozpoczęliśmy wlec wy
mianę z Brazylja. iako najpoważ
niejszym dostawca kawy do Pol
ski. 

„Ty dajesz kawę, a Ja cl daje... 

szyny kolejowe!" Czy nie dziwne 
zestawienie? Ogromne masy czar
nego płynu i zwały twardych szyn. 
Kryzys i bezwzględna walka eko
nomiczna o eksport, prowadzona 
orzez wszystkie państwa przy u-
życiu całego aparatu państwowe
go ograniczające przywóz, jak ta
ryfy celne, ograniczenia dewizo
we. zakazy przywozu, kontyngen
ty i t. d„ doprowadziły handel do 
tak dziwacznych zestawień. 

Dlaczego o tern piszemy? — Bo 
zamiana szyn naszych na kawę bra 
zylijska Jest pierwszą udana tranz-
akcją kompensacyjna Polski na 
większa skale. 

Rozpoczęcie tych tranzakcyj Jest 
wydarzeniem o doniosłem znacze
niu dla handlu polskiego, który do
tychczas był uzależniony od po
średników zagranicznych. Usamo
dzielniamy sie I w tei dziedzinie. 

Rola i szczytnem zadaniem na
szego kuoiectwa i naszego orzemy 
słu iest rozszerzenie tego rodzaju 
handlu zamiennego. Objąć on po
winien nietylko kawę, ale i wszy
stkie surowce, sprowadzane ma
sowo do Pofski z krajów zamor
skich; a wlec wełnę i bawełnę, ju
tę. a z towarów kolonialnych her
batę i kakao, dalej kauczuk, tytoń, 
skóry surowe, tłuszczę technicz
ne. Wzamian za te t>wary może
my przecież wywozić: wyroby że
lazne, wyroby włókiennicze, we 
giel, cement, papier, biel cynkową 
i wszelka galanterię ostatnio tak 
poszukiwaną na rynkach zagra
nicznych. Możliwości sa wiec bar 
dzo duże: wszystko zależy od e-
nergji i umieietności podejścia do 
sprawy. Wykazać te zalety muszą 
kierownicy naszego życia gospo
darczego, leży to bowiem w Inte
resie poważnej gospodarczej racji 
Polski, leży w interesie naszego 
kuoiectwa. naszego przemysłu i 
tysiącznych rzesz bezrobotnych. 

Los miijona pracowników 
na zjeździe Izb rzemieślniczych 

WARSZAWA, 27JS. 
Rzemiosło w Polsce, liczące set 

ki tysięcy warsztatów pracy I za
trudniające zgórą mlljon pracowni 
ków stoi w przededniu doniosłych 
zmian organicznych. 

Rząd przygotował nowelizację 
obowiązującego prawa przemysło 
wego, która ma uporządkować za-
bagnione stosunki w rzemiośle, 
zmniejszyć zabójczą dla samego 
rzemiosła konkurencję, zlikwido
wać pseudo - rzemieślnicze, partac 
kie wytwórnie tandety, a ogółowi 
stanu rzemieślniczego zapewnić 
takie same prawa do opieki celnej, 
pomocy kredytowej, zamówień pań 
stwowych, jakie oddawna przysłu
gują przemysłowi i rolnictwu. 
Wreszcie rzemiosło dąży do za
pewnienia sobie pełnego samorzą
du gospodarczego dla podniesie
nia swojej roli i autorytetu w ży
ciu gpspodarczem państwa. 

Celem zajęcia stanowiska wobec 
wszystkich tych zaagdnień i zgło
szenia swych postulatów do przy
gotowywanej noweli prawa prze
mysłowego zebrał się wczoraj w 
Warszawie Nadzwyczajny Zjazd 
delegatów wszystkich 17 Izb Rze
mieślniczych w Polsce. 

Przybyto zgórą 60 delegatów na cze
le z działaczami związkowymi: sena
torem St. Wiechowiczem, który obra
dom przewodniczył, oraz posłami Idzi
kowskim, Snopczyńskim, Reussem I 
Ptasińskim. 

Z wygłoszonych referatów na czoło 
debaty wysunęły się sprawy t. zw. do
wodu uzdolnienia, przymusu organiza
cyjnego, rozszerzenia istniejącej listy 
rzemiosł I przekształcenia istniejącej 
dobrowolnie Rady Izb rzemieślniczych 
na ustawowy Związek Izb. 

W dyskusji nad sprawą t. zw. do
wodu uzdolnienia wysunięto Jednomyśł 

sla amatorstwa, dziś tak bardzo roz
powszechnionego. Aby być dopuslcio-
nym do zawodu, trzeba sio będzie wy
kazać kartą rzemieślniczą. Dotychczas 
warsztat rzemieślniczy tnoła otworzyć 
każdy, choćby nigdy w zycta nie byt 
rzemieślnikiem. W rządowym projek
cie noweli sprawa ta lostata rozstrzyg
nięta w myśł Interesów kwalifikowane-
go rzemiosła. 

Jedynie Izby Rzemieślnicze będą *• 
powatnjone do zwalniania poszczegól
nych osób od obowiązku wykazani* 
sl« z posiadanego uzdolnienia. 

Drugim ważnym postulatem zJoJMtf 
Jest wprowadzenie przymusowego na
leżenia członków danego zawodu d̂d 
Cechu, który wykaże się żywotnością, 

Lista rzemiosł wlana być znacznie 
rozserzona. Dotychczas kilka zawo
dów nie Jest zaliczonych do rzemiosła* 
mimo wybitnie rzemieślniczego charak
teru. 

aa 
Ody w Kongresówce Usta rzemiosł 

obejmuje tylko JO klRca zawodów, na 
Śląsku dochodzi ona do 100. Bardzo np. 
rozpowszechnione bleJtżnlarstwo hib' 
trykociarstwo dotychczas nie Jest zali-
'czone ani w poczet rzemiosła-, ani tern-
bardziej do przemysłu. 

Ponadto przewiduje sie stworzenie 
działu rzemiosł koncesjonowanych", 
których wykonywanie połączone jest 
ze względami bezpieczfnstwa publicz
nego. W gre wchodzą tu rozmaite ro
boty budowlane I instalacyjne. 

W referacie o organizacji IzS 
rzemieślniczych wysunięto postu
lat rozszerzenia kompetencji tych 
izb ł przekształcenia jednoczącej 
ich obecnie Rady na Związek Izb 
rzemieślniczych, o kompetencjach 

nie postulat wyeliminowania z rzem.o- fSflFgSJmlJEK&A 

Naiwni Holendrzy 
piszą efo von Neurafha 

Zjednoczenie holenderskie p. 
n. ,.Kerk en Brede" (co znaczy 
„Kościół i pokój"), liczące 9000 
członków, a w tern 380 pasto
rów, zwróciło s;ę z listem do nie 
mleckiego min. spra-w zagranlcz 
nych von Neuratha z prośbą o na 
tychmiastowe uwolnienie z wię
zień i obozów dla internowanych 
wszystkich pacyfistów. 

— Będzie to — piszą naiwni 
Holendrzy — najlepszy dowód 
pokojowych tendencyj, którym 
dał wyraz kanclerz Hitler w o-
stataiej mowie. 

czają o kogo Im chodzi. Chcieli
by oni, aby zostali uwolnień: na
stępujący: dr. Kaweran, Frits 
Kiister — kierownik niemieckie
go T-wa pokoju, b. pwCk. Han* 
Lange, red Karol Ossietzky, gen. 
von Schonaich i prof. Lilning. 

Holendrzy zwracają uwagę, że 
gen. Shónaioh I pufk- Lange ma
ją około 70 lat, a redaktor Ossie
tzky jest chory t przeto długo
trwałe więzienie jest dJa tych o-
sób zabójcze. 

List Holendrów został Jalk do
tąd bez odpowiedzi 

Pacyfiści holenderscy wyli. 
)••*••( • 

Nowy gatunek nauki 
wynalazku niemieckiego 

Nowy rektor uniwersytetu w nlwersytet w ciągu ostatnich lai 
Frankfurcie n. M. (oczywiście 
hitlerowiec) prof. Krieck przy ob 
jęciu rektoratu wygłosił zna
mienną mowę: 

— Studenterja niemiecka to du 
chowa armja trzeciej Rzeszy, du 
chowy oddział szturmowy. U-

stał się ostoją humanizmu1, a te
raz musi go zastąpić Idea ludo-
wo-polityczna (?). Nie objekty-
wną wiedzę, ale żołnierską, I w o 
jującą mają szerzyć wyższe u-
czelnie. To jest ich zadaniem." 

Skrzywdzona matka 
przed sądem w roli Fryne 

) # ( — — — — 
Pogrzeb ofiar katastrofy wyścigowe) 

Młoda 1 piękna paryżanka — mniej
szâ  o jej nazwisko — wystąpiła w są
dzie przeciwko mężowi, który wyJtorzy 
stal Jej nieobecność, by sie rozwieść I 
wyjednać u sądu opiekę nad małoletnią 
córką. 

Małżonek przychodzi do sądu z ca
łym albumem frywolnych fotosów. 

— Popatrzcie, sędziowie- — woła z 
patosem — czy tak sie „uwiecznia" ko 
bieta uczciwa, której możnaby powie
rzyć opiekę nad młodą dziewczyną? 

Tego Jest zawlele dla skrzywdzonego 

macierzyństwa. Dama wybiega na tal 
dek sali, zrzuca % siebie pośpiesznie suk 
nie I zabiera sie do dalszego ciągu. Je
szcze chwila, a nowoczesna Fryne Skal 
żule sie naga. by dowieść, ze nie ona 
Jest modelką frywolnego fotografa. 

— Proszę wysokiego sądu, mam nie
zbity dowód w postaci muszki pod le
wą łopatką.. 

Reszta rozprawy, wraz z „wizją lo
kalną" odbyła sie przy drzwiach za
mkniętych. 

:)»f. 
Wieści gospodarcze 

W stolicy przy olbrzymim udziale publl cznoścl odbył sie z kościoła Zbawicie
la potrzeb zabitych w wypadku na torze zoklełow i. p. Ignacczo Magdallri-

•klego I i. o. Jerze no Szyszkowsklego. 

rnv 

JARMARK WEŁNY W POZNANIU 
Cieszące sie wielkie<m powodzeniem 

Jarmarki Wełny w PoznanUi urządza
ją w dnńi 13 czerwca o godz. U-eJ po 
nowną aukcję. Jako ostatnią w sezonie 
wiosennym. Wełna na Jarmark musi 
być nadesłana najpóźniej do dna 6-go 
czerwca rb. Prócz 50 proc zniżki ko
lejowej na transport wełny, uczestnicy 
Jarmarku korzystała również z S0 
proc. ulgi w drodze powrotne] w cza
sie od 13 do 16 czerwca rb. 

WZROST ZBYTU SPIRYTUSU 
W OKRESIE l»32'33 

Według uzyskanych z dyrekcji Pań-
stwowego Monopolu Spirytusowego in 
formacyj, całkowity zbyt spirytusu w 
okresie 1932/33 r. wyniósł — 43.176.000 
Iłtrów 100 st. w porównaniu do ilości— 
37.009.000 litrów 100 st. w poprzed
nim okresie .Zbyt powyższy obejmuje 
zarówno cele konsumcyjne, jak niekon 
sumcyjne i eksportowe. 

Zbyt spirytusu konsumcyjnego w 
czase drugiego półrocza okresu 
1932/33 (październik — marzec) wy-
flidsl 13.162.000 litrów 100 st, wykazu
jąc w stosunku do poprzedniego Pólro 
cza wzrost o 36 proc., a w stosunku do wn! 

poprzedniego okresu Ł I. do drugiego 

półrocza okresu 1931/32 — wzrost O 
Z proc. Jak z lego porównam* wyni
ka, dokonana we wrześniu 1932 roku 
ob n tka cen umożliwiła zahamowanie 
dalszego spadku konsumcii | odzyska
nie stanu zbytu i okresu 1921-32. 

W zakresie zbytu spirytusu niekoo-
sumcyjnego największy wzrost spoty 
cia w stosunku do poprzedniego okre
su wykazuje sprzedaj spirytusu na ce
le eksportowe, następnie zaś na cele 
napędowe oraz denaturatu. Zbyt splry 
tusu na cele lecznicze I przemysłowe 
wykazał natomiast spadek. 

Plakiety p a m i ą t k o w e 

Uczestnicy drugiego międzynarodowe 
go mityngu lotniczego otrzymali pla
kiety pamiątkowe wykonam w praco 

Sosnowski 1 Wabla-Wabtnskl w. 
Warszawie. 
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Hollywood bez szminki... 
Za kulisami raju Matowego 

"Jui sam dźwięk słowa Holly- ia wiec sobie czas rozmowa, gra w 
u-ood ma dla zwykłych śmiertelni ka^ty. 

bez ków coś tajemniczego w sobie 
pociągającego. Mimowoli w wyo
braźni powstaje wizja czegoś nie
ziemskiego. miasta-marzenia. w 
itórego cudownie pięknych ogro
dach snują sie wiecznie młode i 
Cieknę artysfki z ich nierozłączny
mi partnerami. A jednak te twory 
wyobraźni mocno odbiegają od 
rzeczywistości. 

Los Angeles jest wprawdzie 
wielkiem miastem, lecz jednocześ
nie całkiem banalnem i nawet 
brzydkiem; Hollywood zaś. jako 
przedmieście Los Angeles, niczem 
sie w tym sensie odeń nie różni. 

Oto jedna z licznych restauracyj 
na któremś z avenues. W porze 
•lunchowei zbiera sie tu towarzy
stwo o charakterze i obyczajach 
wybitnie demokratycznych. W 
sali przy stolikach spożywają śnią 
danie przemieszani ze sobą bez 
uwzględnienia hierarchii, aktorzy. 
statyści, mechanicy, operatorzy 
etc, sa to przeważnie młodzi lu-
jdzie. którzy korzystając z kilkuna-
stominutowei przerwy podczas na
kręcania filmu, wpadają tu. aby sie 
pokrzepić, poczem natychmiast 
wracają do atelier, gdzie pomimo 
kryzysu i ciężkich warunków wre 
gorączkowa praca. 

Częstokroć w atelier znajduje 
He w opracowaniu 4 do 5 filmów. 

Aktorzy ucharakteryzowani. 
»rzrbrani w kostiumy, wyczekują 
(rodzinami swei kolejki, urozmaica-

Praca w atelier odbywa sie 
przerwy, często nawet i w nocy. 

— Na to — jak wyraził sie je
den z dyrektorów — możemy so
bie pozwolić my, Amerykanie, ma
jąc do dyspozycji 20 milionów dola 
rów miesięcznie. Ale też musimy 
przy tych wydatkach dążyć do wy
korzystania każdej chwiH. 

W Hollywood istnieje ścisła hie
rarchia. Hierarchia sławy i hierar
chia gaży. , 

Na pierwszem miejscu znajdują 
sie wielkie „gwiazdy" i „gwiazdo 
rzy". potem ida „gwiazdeczki", ich 
ulubieńcy, jak pieski, małpki etc, 
koleino prezesi towarzystw, wice
prezesi. dyrektorzy, na szarym zaś 
końcu znajdują sic autorzy scenar
iuszy. 

Nikt sie tu nie liczy z ich zdaniem, 
traktują ich tutaj tylko jako siłę 
robocza, na rówfli z fotografami, 
monterami itd. 

Tern zaś tłumaczy sic ogólny ni
ski poziom treści i formy scenariu
szy. bzdurność i bezsens zbyt wie
lu filmów amerykańskich. 

Nic dziwnego, że filmy amery
kańskie kosztują bajońskie sumy. 

Drugo-, a nawet trzeciorzędna 
„gwiazdka" pobiera prawie 3 tysią 
ce dolarów tygodniowo, co po od
liczeniu niepłatnych urlopów wy
nosi około 3 milionów franków ro
cznie. 

Od 5 do 10 tys. wynoszą gaże 
. gwiazdy". 

Natomiast autorzy scenariuszy 
otrzymują często mniejsze nawet 
•pensje, niż operatorzy. 

Inteligencja, krytycyzm, kultura! 
n.v poziom przy opracowaniu sce
nariusza, nie odgrywają żadnej roli 
w pracowniach Hollywood1!!. 

Konkurs na... idealnego małżonka 
List, który otrzymał pierwszą nagrodą 

Idealny mąż! Czy istrtieje coś po
dobnego w teraźniejszych cza
sach? Czy nic pozostanie on na-
zawsze tylko w marzeniach? 

O tem chciał się przekonać lon 
dyński dziennik „Daily Express" 
to przekonać drogą konkursu. 

Z luku do baloników 

„Dzieci na sprzedaż" 
Cyganie pozwalają sobie wiele w Jugosławii 

Gdy z Ameryki wciąż dochodzą | nek. Ponieważ w okolicy byli cy-
wieści o „Kidnaperach", porywają j ganię, więc ojciec chłopca dogonił 
cych dzieci dla ot/zymania wyku
pu, Jugosławie nawiedziła inna 
plaga. 

Są to cyganie, którzy porywają 
'dzieci poto, by je drogo sprzedać 
żebrakom, potrzebującym ich d!a 
swego rzemiosła. 

Najstraszniejsze jest to. it cyga 
nie nierzadko dopuszczają się po
twornego okaleczenia dzieci, boża 
kaleki więcej im dają. 

Niedawno w Torwaniku, nieda
leko Zagrzebia miał miejsce nasię 
pujący wypadek: 

Leśniczemu zginął kilkuletni sy-

ich obóz. Ody był już blisko, usły-
szał płacz dziecka, dochodzący z 
worka, który cyganie wieźli na 
wozie. Leśniczy kazał im się za
trzymać. Nie posłuchali 1 zaczęli 
uciekać. Wtedy, strzelił i zabił je
dnego z cyganów. Tylko tym spo 
sobem odzyska-ł syna. 
W okolicy Zagrzebia panuje po
płoch. 

Matki nie puszczają ani na krok 
swych dzieci od siebie, a wyraz 
„cygan" budzi dreszcze przeraże
nia. 

RADJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIELA 

9: TransłmsiS k Korpusu Kadetów 
|Nr. 1 we Lwowie uroczyste] akademii 
mszy polowej ontz dełilady. 

11.20: Transmisja Międzynarodowych 
tawodów lekkoatletycznych. 11.57: Sy
piał czasu. Hejnat z Krakowa. 

12.15: Poranek Symfoniczny z FŁ-
fearmonji warsz. W przedwie: Odczyt 
„Spółdzielcza organizacja pracy zarób 

Zawadka 

Dwa] chlopcr. dwie dziewczyny, czy 
teł raożo chłopiec 1 dziewczyna? Ani 
stroju, ani czupryny, ani rower nic o 
płci Jadących nie powiedzą. Dopiero 
z dowodów osobistych można byłoby 
łbs dowiedzieć. że dwie gwiazdy (linio
we. Eleonor Holm 1 Dorolhy Lee uży
wają przejażdżki na jednym rowerze. 

kowel". 
14: Odczyt: „Ulepszenie domowgeo 

przerobu mleka". 14.20: Pieśni w wyk. 
D. Gutowskiej. 14.40: Odczyt: „O gospo 
darstwach nadzorowych". 

15.05: Muzyka ź Krakowa. 
16: Program dla młodzieży. 16.25: 

Płyty. 16.4S: „Kącik językowy". 
17: Recital fortepianowy Fr. Łukasie

wicza. 
18: Muzyka lekka t taneczna. 
19.25: Słuchowisko ze Lwowa „Fair 

play" pg. Cobino. 
20: Muzyka lęka ze Lwowa. 20.30: 

Koncert i i .. 
22.30: Płyty. 
22JO: Płyty t js :s-etoalnetaolmrnn 
23: Muzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.36: Skrzypka pocztowa. 15.50: 

Płyty. 
16.25: Lekcja jeżyka Francuskiego. 

16.40: Odczyt: „Reforma ubezpieczeń 
społecznych". 

17: Koncert na- dwa fortepiany. 
18.15: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30:: Na widnokręgu". 
20: Opera .̂ Rhgoletto" z płyt 
22.15: Skrzynki pocztowa technicz

na. 22.30: Pty<y. 
23: Muzyka taneczna-. 

Nowy sport, uprawiany z zapałem przez amerykańskie „millardcrówny" 
na plaży w Palm - Beatcb: strzelanie z łuków do puszczonych wolno baloni
ków. Nadobne zawodniczki urządzała nawet konkursy takiego strzelania, 
podczas których widzowie robią wielo tysięczne zakłady. )..*;( 
Stołeczne migawki sadowe 
Parasol w śmietanie 

Nie żałować na koszykowe 
Pan Motel Parasol Jest wzoro

wym gospodarzem. Sam osobiście 
co piątek udaje się za Żelazną Bra
mę, kupuje garnek śmietany i uzu
pełnia w ten sposób zapasy swej 
spiżami, umieszczonej w korytarzu 
obok mieszkania, 

Tego rodzaju s postępowanie teo
retycznie chroni pana Parasola 
przed wyzyskiem sklepików i ko-
szykowem panny Marcysi Pichut-
kówny, zarządzającej u niego de
partamentem kuchennym. 

Okazało sie jednak, że nie każda 
teorja wytrzymuje próbę życia. 

O zapobiegliwości p. Motla do
wiedział sie jakiś specjalista od „ro 
bót sprżarnianych" i pewnego nie
dzielnego wieczoru otworzywszy 
wytrychem skrytkę w korytarzu, 
zabrał stamtąd garnek ze śmietaną. 

Tak się niefortunnie zioźyio, że 
na zakręcie między 3-em a Ś-etn 
piętrem specjalista spotkał pana 
Parasola, który, poznawszy swój 
garnek, zawołał do żony: 

— Reguchna, co widzę ja? To 
nasza śmietana jest. 

Usłyszawszy to, włamywacz po
troił krok i wkrótce znalazł się oa 
ulicy. 

Za nim cwałował p. Parasol, wo-
1 łając rozdzierającym głosem: 

_):*:( 

„Zmysł ubierania sie" 
Zalety i wady manekinów 

O trudnościach zawodu t. zw. „ma
nekinów" w wielkich zakładach mod-
niarskicli pisze znany rysownik fran
cuski Achart. który szereg lat poświe
cił pracy nad modelami strojów. 

Z uwag Acharta wynika, it zawód 
„manekina" wymaga iednak włełu tru
dów i umiejętności, częstokroć, popro-
stu, pewnych zdolności wrodzonych. 
Najważniejszą bowiem zaletą mamekina 
jest umiejętność nadawania sukniom 
indywidualnego piękna. 

Nie wystarczy być piękna, trzeba 
znać wartość gestów, jakie odpowia
dają danemu stylowi. Dobry manekin 
powinien wczuć się w rodzaj sukni, ja
ki nadaje się najlepiej do pewnego ty
pu kobiecego i uwydatnia należycie o-
sobowość tej czy innej kupującej. 

Dlatego zawodowy, dobry manekin 
le-piei prezentuje każdą toaletę, niż a-
fektowana, zarozumiała piękność, my
śląca tylko o sobie. * 

Wtełkim błędem wielu manekinów 
bywa okazywanie danego modelu w 
przesadnie korzystnem świetle. Za
chwycona suknią klientka kupuje ją bez 
namysłu, a kiedy się w nią ubierze, 
przychodzi rozczarowana, co dla kup
ca z handlowego punktu widzenia Jest 
szkodliwe. 

Mylnem jest mniemanie, ie maneki
nem musi być tylko osoba, która do in
nej roboty się nie nadaje. 

Przeciwnie, manekm musi posiadać 
inteligencję. Inicjatywę i zdolność prze 
rzucania się z jednej roił w drugą, a-
żeby zaznaczyć indywidualność klient
ki. 

NajlepsJemi manekinami na świecie 
są Francuzki, ponieważ wyposażone 
są w tą właśnie umiejętność w wyso
kim stopniu — natomiast Angielki czy
nią wrażenie żywych figur woskowych. 

Zajęcie manekinu wymaga, Jak kai-
de inne, ćwiczenia i wprawy, oraz oią-
Klego studiowania mody i Jej prze
mian. 

Wszystkie te cechy manekinu skła
dają się na nieokreśloną właściwość, 
którą fachowcy nazywają szóstym 
zmysłem, „zmysłem ubierania się". 

— Trzymaj śmietanę I 
Sytuacja złodzieja była wręcz tra 

giczna. 
Rozhuśtamy płyn zalepił mu 

twarz 1 oczy i bryzgał wesoło w 
górę, co wpływało bardzo na osła
bienie tempa biegu. 

Nic więc dziwnego, że p. Parasol 
wkrótce zrównał się z przestępcą, 
który po chwili namysłu wręczył 
mu garnek ze śmietaną i uciekał 
dalej. 

Zacietrzewiony p. Parasol, za
miast przystanąć, biegł dalej, o-
chlapując śmietaną przechodnia p. 
Nuchyma Krakowiaka, który przy
łączył się do pogoni. 

Wskutek tego między ścigający
mi panami zawiązała się następu
jąca rozmowa: 

— Co pan się chlapasz, co? 
— Co znaczy się chlapam, zło

dzieja muszę ganiać. 
— To rzuć pan garnka. 
— Nie mogię — się rozbije. 
— To stój pan! 
— Nie chce, to mój złodziej Jesf. 
— Uprzedzam się z panem, że 

jak pan jeszcze raz chlapniesz 
mnie na rymanarkie ze śmietaną, 
pójdę pana dać w pysk. 

— Kogo pan dasz w pysk? 
— Panu. 
— Mi? 
— Ci, cholera "jedna! — zawołał 

pan Krakowiak, na którego bryz-
nął właśnie nowy strumień śmieta
ny. 

W chwilę potem obaj goniący po-

Oglosił on, że żona,- której list 
będzie zawierał szczegóły, określa
jące najbardziej idealnego z mężów, 
otrzyma 5 funtów (200 zł.) nagro
dy. 

Zaczęty napływać dziesiątki M-
stów dziennie do redakcji „Daily 
Express". Były wśród nich listy 
kobiet starszych, które dziesiątki 
lat przeżyty u boku swych wier
nych i dobrych mężów. Były listy 
wdów. które chciały spłacić dług 
wdzięczności wobec swych zmar
łych małżonków. 

Redakcja spostrzegła z łatwo
ścią, że owi idealni małżonkowie to 
prawie wszystko ludzie starsi. 
„Mąż jest widocznie, jak wino. Im 
starszy, tem lepszy" pisze „Daily 
Express". 
^List, który otrzymał pierwszą 

nagrodę, jest również opisem męża 
już starszego. 

Jak wygląda ten idealny małżo
nek? 

Oto list w dosłownem jego 
brzmieniu. 

„Drogi mój małżonku! 
Nigdy nie mogłam Ci wyrazić 

słowami tego, co naprawdę o To
bie sądzę, gdyż z pewnością zbył
byś mnie zażenowanym uśmie
chem i powiedzeniem: „Nie bądź 
niemądra, kochanie". 

Zato teraz dowiodę Twojej ulu
bionej gazecie, że Ty właśnie -je
steś ideałem małżonka! 

Dziękuję Bogu za każdą minutę 
tych trzynastu lat pogodnego wspó! 
życia u Twego boku. Twój nieza
wodny dobry humor i Twoja ła
godność wobec moich częstych d-
taków rozdrażnienia nerwowego, 
które Cię z pewnością musiały ra
nić, Twoja wspaniałomyślność 1 
wszelki brak egoizmu, a ponad 
wszystko Twoje dosłowne docho
wanie wiary każdemu ze ślubów 
przed ołtarzem sprawiły, że tych 
trzynaście lat życia małżeńskiego 
uważam za okres idealny w mem 
życiu. 

Byłeś dla mnie zawsze dobry 1 
ofiarowałeś mi dwie najważniejsze 
w małżeństwie rzeczy: opiekę i 
równość. 

Matkę moją otaczałeś tak caufct 
opieką, że umarła z Twem Imie
niem na ustach. 

W wieku lat 43, choć siwizna po
kryła Twe skronie, zachowałeś ten 
sam zapał i tę samą czułość, jakie-
mi zdobyłeś mnie w owym pa
miętnym i szczęśliwym czasie, gdy 
w dniu św. Walentego 1920 roku 
zostałam Twoją żoną,". « 

:::*::: —=^ 

Zastrzyki 
przeciw ślepocie 
Oftalmolog wiedeński dr. Hamburger 

nrial w tych dniach odczyt na posie
dzeniu austriackiego towarzystwa le
karzy - okulistów. 

Na podstawie ainaJrzy porażonych' 
nerwów, miody uczony przyszedł do 
wniosku, że przyczyną olioroby nerwu 
wzrokowego jest nazbyt słabe nakwai 
szałiie tkanki nerwowej. Aby przyjść 
tkance z pomocą, dr. Hamburger dał 
wejść nerwowi ocznemu w kontakt z 
solami metalowemi przez wprowadze
nie do organizmu tych soli w połą* 
czeniu 2 wyciągiem z gruczołu tarczy
cowego. 

Zademonstrowano kilka wypadków, 
gdzie chorzy skazani byli na ślepotę, 
a po zastosowaniu zastrzyków metodą 
dr. Hamburgera wyzdrowieli zupełnie. 

* : . • * : : : 

33 ofiary 
starego promu 

W pobliżu Stambułu, w miastecj 
ku Sukat, wydarzył się wstrząsaj* 
cy wypadek. 

Do miejscowości tej, położonej « 
brzegu szerokiej rzeki, przeprawia 
ła sie na promie grupa pielgrzymów 
mahometańskich. 

W pewnej chwili prom, liczący 
kilkadziesiąt lat, rozpadł sie na kil
ka części i wszyscy pielgrzymi, w 
liczbie 40, wpadli do wody. 

33 osoby utopiły się, resztę zdo
łano uratować. 

• ) * ( • • 

Wydawcy łakną rękopisów! 
Ody u nas wydanie książki jest ma

rzeniem ściętej głowy nawet <fila dobre 
go autora (zwłaszcza dla dobrego), 
to w ^powalonej kryzysem" Francji 
spotyka się takie ogłoszenia (po kilka 
w Jednym numerze dziennika): 

„Poeci! Wydajemy wasze utwory! 
Ocena rękopisu i decyzja po 8 dniach!" 

Charakterystyczne, Jest to oznaczeni* 
terminu decyzji. Widać, ie p. wydaw
ca Jest psychologiem, zna nerwy ludzi 
pióra. 

);*:( 
Co wróżą gwiazdy na dzień 28 maja? 

Projekty na szeroka skale 
Godziny ranne za

równo Jak I połud
nie zapowiadają się 
dodatnio, dzięki 

wpływom ustalała-
cym i harmonizują-
lacym, jakie się da
dzą odczuwać, wy

wierając wpływ specjalny na nasze ży
cie uczuciowe I stosunki z osobami pici 
odmienne/. 

Będzie to okres wierności, dążenia do 
zgody I harmonii, powagi, skupienia 
rozwoju, świadomości moralne), o-
strotności, rozwagi, który może nam 
przynieść rozmaite korzyści w związ
ku ze współdziałaniem z innymi oraz 
pomocą przyjaciół lub protekcją osób 
starszych. Może się wówczas zazna
czyć tendencja do zawierania trwa
łych związków, połączona z chęcią po
święcenia się i wypełnienia przyjętych 
zobowiązań, 

W okresie tym możemy poprawić 
swą sytuację życiową. 

Później, koło godz, 13-ej, mogą się 
już zaznaczyć Jakieś drobne niepoko
je w związku z podróżami, młodzieżą 
lub korespondencją, a nasze wrażenia 
i sądy mogą wówczas być mylne. Go-

iwowiernosć. 
Dziecko dzii urodzone — uczuciowe 

przywiązane do ogniska domowego, o 
silnie rozbudzonej wyobraźni — okaże 
zdolność; organizacyjne i będzie się 
cies'zyć, poparciem starszych osób płci 
odmiennej, 

r~v T T T~T w y r T T T I 

Na plażę 

częll się okładać garnkiem, z któ-i d z i n a 1.4-ta również nie obiecuje poprą 
rego zostały tylko skorupy. ' w y . ' "Ie "«««/«»« do nowych poczy-

Nadbiegł posterunkowy Micha- ™?,lr.lLf!?f"?£,n'_ '.osobami wyże/ 
lak 1 rozbroił walczących. Złodziej 
uciekł.. Resztę śmietany zjadł ja
kiś starozakonny. 

Sprawa oparła się o sąd, przed 
który p. Krakowiak pociągnął p. 
Parasola, żądając odszkodowania 
za uszkodzony garnitur 1 domaga
jąc się kary za pobicie. 

Sędzia grodzki, rozważywszy je
dnak całokształt zajścia, sprawę u-
morzył ku zadowoleniu obecnej na i sk d o nowvch- ^r^ów 
rozprawie . p. Marcysi Pichutek, okres ten może nam Tzl 

postawioneml. W czasie tym nie nale
ży mówić o swych zamiarach na przy
szłość i zdradzać sie ze swemi inten
cjami. 

Pod wieczór zaznaczy się większa 
aktywność umysłowa i ruchliwość to
warzyska, dzięki czemu możemy o-
siąsnąć wówczas powodzenie w spra
wach wymagających aktywności umy
słowe/, zręczności dyplomatycznej w sto 
simkach z Innymi oraz dostosowania 

która wychodząc rzekła do swego 
chlebodawcy: 

— No, widzi pan, chytrettm zaw
sze tak wychodzi Żałował pan te 
parę groszy na koszykowe dla 
mnie i co? śmietanę ktoś zeżarł, po 
mordzie pan dostał i o maty figiel 
byliby pana w kozie zamklil 

Trudno odmówić pannie Marcysi 
pewnej racji. 

i otoczenia. 
nam przynieść projek

ty na szeroka skale, dotyczące dalszej 
naszej przyszłości. 

Ta aktywność myślowa będzie sic 
najsilniej przejawiać m-ędzy Kndz 19-tą 
a 20-ta, ale później sytuacja ulegnie no-
zorszei.m, a kolo godz. 22.Cj _ możemy 
juz przezywać jakieś nieoczekiwane nie
pokoje zmiany, ztm-ody. podrażnienia. 
M\zetmt s,e z ludźmi podstępnymi. 
Którzy zapragną wykorzystać naszą h-

Kurs gimnastyki 
mieokich. 

hitlerowskiej dla „Berliner Tageblatfu" oraz innvch ugodowych pism uie-
(A. L Ł Praza). 

Nowy model 
wnrowadzonv 

kostiumu kąpielowego. 
na plażach amerykań

skich. 

file:///zetmt
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Rozwiązanie S towarzyszeń 
Młodzieży Polskie] w Sokołach 

Patron, ks. prefekt Szepletowskl ukarany grzywną 500 i ł . 
Decyzją z dn. 23 b .m. staro

sta w Wysokiem Mazowiec
kiem zawiesił działalność Sto
warzyszeń Młodzieży Polskiej 
w Sokołach za ich wystąpienia 
w dn. 3 Maja, potwierdzające 
zarzuty, iż uprawiały one dzia
łalność polityczną, szerzyły 
wzajemną nienawiść wł ród 
młodzieży, wprowadzając fer
ment, oraz działały w duchu 
antypolskim i antypaństwowym. 
Równocześnie patron stowa
rzyszeń, prefekt w Sokołach 
ks. Kazimierz Szepietowski u-
karany został w drodze admi
nistracyjnej grzywną w wyso

kości 500 zł. za lekceważące 
zachowanie się w Sokołach 
w dn. 3 maja br . podczas ode
grania hymnu państwowego. 

• 
„O m e t a l u r g i i " 

Staraniem kierownika „ko
mórki mechaników" przy bia
łostockim obwodzie Legionu 
Młodych—zostanie wygłoszony 
dn. 28 bm. (w niedzielę) o godz. 
19-ej w sali B. B. W. R. (Rynek 
Kościuszki. Nr. H referat p . dyr. 
Państw. Szkoły Rzem-.Przeni. 
inż, W. Gordziałkowskiego n. t. 
„O metalurgii". 

Pamięci Cypriana N o r w i d a 
Koło Miłośników Historii, Lite

ratury i Sztuki poświęca swój 27 
wieczór pamięci Cyprjana Nor
wida, którego 50-letnia rocznica 

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
SZumla W uszach, belsennoSci, ziem 
samopoczuciu, pobudzeniu, należy na
tychmiast zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach Środek — wodę. 
f«rzką „Franciszka - Józela". 

Z e b r a n i e 
W niedzielę, dnia 28 b. m. o 

'godz. 12 min. 30 popoł. (w dru
gim terminie o godz* 1 popoł.) 
odbędzie się w lokalu własnym 
(Rynek Kościuszki 1) doroczne 
walne zebranie członków 
koła p o w i a t o w e g o biało
stockiego Ogólnego Zw. Podofi
cerów Rezerwy w Białymstoku. 
Na porządku dziennym: spra
wozdania zarządu i komisji re 
wizyjnej, wybory nowych władz 
i sprawa składeft członkows
kich. Przybycie członków obo
wiązkowe. 

zgonu przypada w miesiącu bie 
łącym. Na treść wieczoru złoży 
się odczyt p. Czesławy Rączasz 
kowej p . t. „Norwid i dokoła 
Norwida" oraz recytacje u two
rów poety. 

Wieczór odbędzie się w dniu 
31 bm. o godz. 20-ei w sali 
Ogniska (Seminarium Pańs two
we, Mickiewicza 2). Po wieczo
rze!— herbatka t o w a r z y s k a . 
Wstęp 1 zł., dla członków koła 
- 50 gr. 

S c h a b zarażony wągrami 
Kolacja lekarzy weterynarjl w restauracji „Ritz* 
Do restauracji „Ritz" przyby

ło onegdaj w nocy celem spo
życia kolacji kilkunastu lekarzy 
weterynarii, uczestników kursu 
mięsoznawstwa. L e k a r z e ci 
stwierdzili) że w podanym im 
schabie znajduje się znaczna 
ilość wągrów. Naczelnik wy
działu weterynarii wojew. bia
łostockiego, dr. Bełtowski, za
wiadomił niezwłocznie telefo
nicznie grodzkiego lekarza we
terynarii, kierownictwo rzeźni 
miejskiej oraz policję, polecając, 
aby przeprowadzono rewizję 
komisyjną. 

Komisia pod przewodnictwem 
kierownika rzeźni miejskiej p. dr. 
Pawła Szmidta stwierdziła, że 
.mięso wieprzowe, znajdujące 
się w kuchni restaur. „Ritz" za
wiera bardzo znaczną ilość 
w ą g r ó w , i że pochodzi 
ono z potajemnego uboju. Do
starczył je stały dostawca re
stauracji, właściciel jatki, Bole
sław Jarocki, ul. Wasilkowska 
89. Przeprowadzona u niego re
wizja wykryła jeszcze 7 kg. 
wągrowatej wieprzowiny, co 
stwierdzone zostało przez ko
misję. Mięso to na zarządzenie 
kierownika rzeźni, d-ra Szmid
ta, zostało zniszczone. 

Dodać należy, że nieuczciwy 

sprzedawca mięsa, pochodzą
cego z potajemnego uboju, zdo
łał się zaopatrzyć w fałszywe 
pieczęcie, chcąc w ten sposób 
zmylić czujność władz sanitar
nych. 

x 

LuKhaus z „ Jagiel lon ji 
bije rekord Polski w trOJskoku 

<« 

Sport w Białymstoku może 
się poszczycić nowym sukce
sem. W dniu wczorajszym na 
zawodach międzynarodowych 
w Warszawie znany zawodnik 
„Jagiellonji", Lukhaus, uzyskał 
w trójskoku 14 metrów 44 ctm„ 

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 

,tp- • 
inż. Ludwikowi Paprockiemu 

a w szczególności Czcigodnemu Duchowieństwu, Zarządowi Wileńskiej 
Dyrekcji Kolejowej. Związkowi Koła Inżynierów Kolejowych, kolegom, 
współpracownikom i przyjaciołom zmarłego składa serdeczne „Bóg zapłać" 

Ż o n a i R o d z i n a . 

POLSKIE 0SRAM0WKI 
pjrocLukDioans. w ycdManiaaeń^ 

gioajKmtufą : 

DŁUGĄ ŻYWOTNOŚĆ 

'^\WL£LKĄ WYDAJNOŚĆ ŚWIATŁA 
MAŁE ZUŻYCIE PRĄDU 

ustalając nowy rekord Polski. 
Poprzedni rekord Polski, na le
żący również do Lukhausa, 
wynosił 14 mtr, 24 ctm. 

P r z y p r a c y 
Zatrudniony w depot na sta

cji kolejowej w Białymstoku 
stolarz, 32-letni Antoni Dąbrow
ski (Prowiantowa 13) doznał z 
powodu własnej nieostrożności 
przy przerzynaniu deski na pi
le tarczowej obcięcia małego 
palca prawej ręki . 

Niebezpieczne doświadczen ie 
niedorozwiniętego umysłowo 

Na torze kolejowym w pobli
żu stacji Białowieża służba dro
gowa P.K.P. zauważyła podczas 
obchodu duży kamień, położo
ny przez nieznanego sprawcę, 
Wszczęte niezwłocznie ś ledztwo 
wykazało , że czynu tego doko
nał 20-letni pastuch bydła, miesz
kaniec wsi Budy, Szumarski 
Teodor , który tłomaczy się, że 
chciał się przekonać , czy prze
jeżdżający pociąg zrzuci ka-

Dancing towarzyski 
Zarząd koła Podchorążych 

Rezerwy w Białymstoku urzą
dza w dniu 3 czerwca b . r. w 
salach, „Resursy Obywatelskie j" 
dancing towarzyski . Początek o 
godz. 22-ej. Stroje dowolne, 

mteji z toru, czy też ze t rze go 
na miał. Szumarski uchodzi za 
niedorozwiniętego umysłowo. 

• 
Zabawa ogrodowa 

Przypominamy, że w dniu 
dzisiejszym odbędzie się w Par
ku Miejskim na dochód Pol
skiego Białego Krzyża wielka 
z a b a w a ogrodowa. Niespodzian
ki, jakie przygotowali organiza
torzy zabawy, ściągną niewąt
pliwie tłumy publiczności, spra
gnionej godziwej rozrywki. 

ODCISKI 
| I Ł B U B I A t ^ I K Ć R S ; BRODAWKI 
, USUWA BEIBÓŁUiBElPOWROT 

\ K L A W I O L / W 

Gdy bóle dręcia... Bóle reumatyczne w s tawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodze
niem uśmierzają i usuwają tabletki Togal .Togal wstrzymuje nagromadzanie się 
kwasu moczowego, zwalczając w ten sposób w zarodku te niedomagania. To-
gal n ie wywiera ubocznego szkodliwego działania. W e wszystkich ap tekach . 

Należy jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. Topal 

W i e l k a z a b a w a 
dla dzieci I młodzieży 
Przypominamy, że dziś, w 

niedzielę, o godz. 3 popoł. roz
pocznie się w parku seminar
ium naucz. (Mickiewicza 2) 
wielka wiosearia zabawa dla 
dzieci i młodzieży szkolnej, or
ganizowana przez patronat dru
żyn harcerskich przy seminar
ium celem zdobycia funduszów, 
któreby ułatwiły najbiedniej
szym zuchom i harcerzom wy
jazd do obozów. 

Wiele niespodzianek i atrak-
cyj, przystosowanych do wieku. 
Zabawa taneczna . Przygrywać 
będzie orkiestra B.O.S.Ó. Opła
ta za wstęp minimalna. 

K R A D Z I E Ż E 
— Antoniemu Popko (ul. J e 

sienna Nr. 3), skradziono arty
kułów spożywczych na sumę 
zł. 127. 

— Radziszewskiemu Antonie
mu (Szosa do Zielonej 24), skra
dziono z mieszkania 10 zł. go
tówką, oraz bieliznę wartości 
347 zł. 

KRAWIEC MĘSKI 

H. ORKIN 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

z ul. Iłowy Świat 6 na ul. Sienkiewicza 5 
Wejście z ulicy Branskiej 

i budynie.' 
• , • - • -

Naszym Paniom 
śliczni! preicnl? 

w postaci książeczki, zawierającej mnóstwo wypróbowanych przepisów D r a O e t k e r a na przepyszne ciastka, torty, 
leguminy, majonezy, budynie itd. — Powyższą książeczkę objętości 64 stron druku w pięknej kolorowej okładce wydaje 
z a p e ł n i ę b e z p ł a t n i e każdy skład kolonjalny lub wysyła bezpośrednio po nadesłaniu w znaczkach 10 groszy 

B ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B ^ B ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B - ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ — Dr. August Oetker, Oliwa. 

WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 

DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 
Ma KLAWE 

VICHY 
KARLSBAD 
K1SSINGEN 

EMS 
WILDUNGEN 

BILIN 
BORŻOM 

0BBCNIB CENY ZNACZNIE ZNI20HE 

Ogólny zachwyt budzi 

program kina <j APOLLU 
P o c z ą t e k : 6, 81°, i 1022 

ŻONA z 
DRUGIEJ 
RĘKI. 
Erotyczny zmysłowy i namiętny film 

rONADTO: 
Rewja piękna, barw, pomysłu i melodii 
NOC W SKLEPIE LALEK 

LECZNICA 
LIKARZT-SPECJALISTOW 

p r z e n i e s i o n a 
na Sienkiewicza 3, tel. 1-38 

Porada S et. 

l ^ ^ ^ p d ^ 

MYDłO JELEŃ SCHICHT 
\ W Y R Ó B K R A J O W Y 

2 dni w Warszawie za Zł. 10 
pokoje dla turystów 

w Hotelu Royal, 
Warszawa, Chmielna 31 

wraz z bezpłatnem oprowadzeniem 
po mieście 

przez specjalnego przewodnika 
Prospekty na żądanie 

lhini<!oi.itt 
% tym o , 
ZiMłkfciii l 

'W 
KOWALSKIHA 

U S U W A M A J U P O R C I Y W J Z E 

BÓLE GŁOWY 
] MaaVXA CMM.-FA»H»CIUTVCH«» 
I - A P - K O W A I S K I . WABSiAwł | 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cficraby: ikórii, lemryczni, płciowe (IIIDIOG) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Mara. Piłsudskicg-o 17, U l . 6-40 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-aj do 8-ej wiccz. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

„MERN i* Pocz. Ceny 54 gr. O od 
I P 7 V Poc*3£ seksualny jest silnie j -

l l l l l szy od złotego bożka? 
I > P 7 V kobiety m<>ć3 wpaść w sidła 
| I ł u I zastawione przez mężczyzn? 
I P7V m o z n a przezwyciężyć chęć 
I ł laf l l użycia niedozwoł. rozkoszy? 
I Odpowiedź na te pytania ujrzycie 
I w najnowszym filmie ParamountU 
| Rezyserji Ernesta Lubicza 

ZŁOTE 
SIDŁA 
Rewelacyjna obsada 

fliriam HOPKINS 
Herbert MSHflLI 

Taki film zdarza sią 
raz na rok! 

DOKTÓR. 

Leon KRYŃSKI 
Cnorab* mnerjczm, i i i r n i I moEzaptcIowB 

Przyjmuje od Jodz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PUsudsklego33, tal. 5-67 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Choroby nerek, pfchtrza i moizoptciowe 
B I A Ł Y S T O K 

Killżikiego 13, tel. 13-91. 

GINHAZJUM KOEDUKACYJNE 
według nowego ustroju 

z pałneml prawami glmn. państwowych (Kat. A) 
Białystok, ul. Sienkiewicza 4, tel. 11-54. 

W foku Sik. 1933/34 będzie jeszcze czynna klasa II, kla
sa zaś Ul zostaje już przekształcona na klasę I gimnazjum 

wg. nowego ustroju. 
Egzaminy wstępne od 8 czerwca. 

Kancelarja Gimnazjum czynna codziennie, oprócz niedziel 
i dni świątecznych od godz, 9 do 14. 

ODCISKI Z KORZENIAMI 
Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 

„LEBEWOHL" odciski leczy. 
Z korzeniami je niweczy. 

Żądać we wszystkich apt. i skł. apt. 
w y r a ź n i e 

L E B E W O H L 
Wyrób krajowy. 

PRECZ z I I I Z T M UROGAMI 
Karaluchy, p rusaki 11. p. robac
twa — to szerzyciele zarazy i róż
nych chorób zakaźnych. Nałoży 
|o doszczętnie wytopić t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

PRAKTYCZNE I TANIE OBUWIE! 

Nr. 27-34 

2, 
Numer 22 — 26 
Numer 35 — 42 
Numer 43 — 45 

Zł. 1.50 
Zł. 2.50 
Zł. 3 . -

POTiMIEHItA ccWOrl 

Dr.M.Kanel 
Ctarobr MtnBrjUM. rtfane i BiociopłetoM 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul . S l t n h l t w K i a 31 ( p a r t e r ) t a l . S-S5. 

M ieszkanie 3 po
kojowe z kuch-, 

nią i 4 pokojowe z 
kuchnią do wynaję
cia ul. Marsz. Pił
sudskiego 39. Infor
macje u dozorcy. 

Zgubiono książecz
kę tożsamości 

konia wydaną przez 
Urząd gminy Zawy-
ki. Stanisław Kon-
dziara wieś Czaczki 
Wielkie gm, Zawy-
ki pow. białostocki 

Francuska młoda 
kulturalna poszu

kiwana na wakaefe 
do majątku dla kon
wersacji uczenicy 
klasy IV i ucznia 
klasy 8-ej — za ca
łodzienne utrzyma
nie. Oferty: Biały
stok skrz. poczt. 85. 

Dom drewniany 
z ogrodem do 

sprzedania Staazy-
ca 17. 

3 pokojowo mie
szkanie z wszel 

kiemi wygodami do 
wynajęcia,Polna 18. 

Dwa domy drew
niane nadające 

się dla handlu do 
sprzedania. Wiado
mość ul Grunwaldz-

| ka 36, Gorczak. 

Lekkie, przewiewne, wygodne i tanie plimsolki 
na elastycznej gumowej podeszwie. 

f T R A M P K l c 

Nr. 27-34 Numer 2 2 - 2 6 WĄ 2 . -

3 Numer 35 — 38 Zł, 4.— 

m
m Numer 39 — 45 Zł. 5,-o 

Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa
łego płótna na gumowej podeszwie, 

Do naszych gumowców nasze lufowe wyściółki 
od gr. 50 — 60. 22-P. 

F A B R Y K A W C H E Ł M K U . 

W y d a w c a - M A R JA LUBKJEWICZ-LEWANDOWSKA. PaUIcU Zakład* Gnf iesr tT .Dz iennik Biał," Lwffraowa 1, Tek! . Nr. 63. Redaktor - Lucjan Duczyński. 


